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Now y rok -  now e... nadzieje
Kraków, 1 stycznia 1931 

(T h .) Naturalnie —  do pióra ciśnie się nie 
Słowo „nadzieje", tylko słowo „złudzenia", lub 
jakieś inne o podobnem znaczeniu nierealnem 
i  nieprawdopodobnem. W szak codzienne doś­
wiadczenie w ali n iby miotem lub conajmr.iej 
pałkę w  łeb starą prawdę, że nadzieje snać już 
taką „naturę" mają, że się nie spełniają... A  
jednak —  coby człow iekowi w życiu pozosta­
ło, czegoby się chwycił, by tylko się w  jakiej 
takiej równowadze ulrzjTnać gdyby mu nadzie 

je, lub pow iedzm y choćby złudzenia odebra­
no? Tak już jest w  życiu jednostki, — w  ż y ­
ciu publicznem dopiero „nadzieje" są jedvnym  
fundamentem, na którym się biedna ludzkość 
opiera. W szak tu sprężyna działania jest i u- 
kryta i stokroć bardziej złożona, a także o złą 
wolę, o prostą zbrodniczą chęć szkodzenia i n i­
szczeni znacznie łatw iej.

Jednem słowem —  pomimo wszystko snuj­
m y dalej... nadzieje.

Istotnie —  ludzie, od maluczkich do różnych 
kierowników  wielkich zbiorowisk pragna ca­
lem sercem, ażeby nadchodzący rok był lep­
szy ad minionego. Takiego bowiem roku, peł 
nego klęsk, moralnych i matorjalnych. nieśne! 
nionych nadziei i najboleśniejszych rozczaro­
wań. jakim był ostatni rok, już dawno histo­
ria nie zanotowała. A zdawało się. że posunie 
on ród ludzki o duży krok naprzód.
• Ot — Anglja. Rządzi tam partja. której esen 
cjonalnym  programem jest pako’ P. MacDo- 
nald też z olbrzym ią energją zabrał się do 
pracy nad jakiemś choćby częśnowem rozbro­
jeniem. A zrobił to tern energiczniej, że Lył do 
oszczędności zmuszonym, bo w ydaje olbrzym ie 
sumy na dwum iljonową armię —  bezrobot­
nych. Jakoś coś się z Ameryką zrobiło, co tak­
że się urodziło wśród straszliwych bólów jao 
rodowych, bo Ameryka czuła się już na siłach, 
rzucać całemu światu rękawicę i wyciągnąć 
zachłanną rękę po hegemonję ned całym świa 
tern, Kto wie, z jak ie j piszczałki byłaby Am e­
ryka zagrała, gdyby nie sposTzegł'1 nagle na 
swoich ścianach groźnego napisu: „mene, te­
kę] ufarsyn". Ameryk"* w idow n ie cofnęła w y ­
ciągniętą rękę, no przeszedł ja ostry dreszcz 
kryzysu ekonomicznego,

Z tego punktu w idzenia rozpatrzony, może 
nawet ostry kryzys gospodarczy, który wstrzą 
Sa całym  światem, być uważany jako coś zba­
wiennego. On bowiem stanowi owo memento, 
które przecież mus? zreflektować możnych po- 
Jityków świata, że nie wolno igrać z ogniem, 
że nieszczęście czuwa i czyha 

Czy logika faktów, która przecież istnieje, 
działa i daje się poznać, dopuszcza możliwość 
rozbujałego bez końca nacjonalizmu na całym 
świecie, kiedy światowe kadry przewrotu i 
spustoszenia już wynoszą około 18 m iljonów  
■i mogą w  krótkim  czasie uróść do okrągłej 
sumki dwudziestu m iljonów? Naturalnie, że 
nie można nigdy obliczyć z góry. krętych i 
-podziemnych dróg któremi chadza rozpacz i 
głód, ale chyba to nie jest logicznie przypuścić 
lie w łaśnie ta skoncf-P o w i >r — 'za da sie u- 
Keregow ać w  arm ję zdobywczą nu nowe w o j­

ny zaborcze. Przecież bliżej i mądrzej jest przy 
puścić i nawet na pewno '..nioskować, że h itle 
ryzm  —  a to jest miano gatunkowe, bo go 
m niej czy w ięcej m ają wszystkie narody! —  
mą w  nędzy arm ji bezrobotnych swoją natu­
ralną granicę i swój silny hamulec.

A  może ta potężna armja bezrobotnych jest 
przeciwnie awangardą — bo szewizmu? T o  nie 
bezpieczeństwo n iewątpliw ie istnieje, jeżeli bę 
dą rządy świata tak rządzić, jak właśnie rzą­
dzą. Jeśli się będzie próbowało jak się to m ó­
wi, djabła przez belzebuba wypędzać, to zna­
czy: bolszewizm przez faszyzm zwalczać, to o- 
czyw iście niebezpieczeństwo kataklizmu krwa 
wego jest możliwe. Albowiem faszyzm osła­
bia, a z czasem nawet worost niszczy, zdrową 
odporność organizmu lndzkieg A wiadomo—  
organizm, który stracił dużo ze swej odpornoś­
ci naturalnej, jest narażoi y  na działanie w rzy- 
stkich niszczących drobnous'rojów. Może się 
ta przepowiednia wydawać zbyt śmiałą, a na­
wet nieprawdopodobną, m y ją jednak ryzyku 
jemy: Zaraza bolszewicka najpierw  i najgroź­
niej wybuchnie w  krajaeti któr-. są brawuro­
wo po faszystowsku rządzone. N ie wolno łu- 
dziś się pozorną silą i pozorny]-.- rozrostem fa ­
szyzmu w jakimś kraju. A lbow iem  ukrytem 
pozostaje p ized okiem straszliwe wydrążenie 
moralne, jakie on w  gkb i społeczeństwa spra 
wia. N ie można obliczyć, ile sil moralnych tra­
ci społeczeństwo, które się gnębi i przygniata 
pięścią lub nawet butem Są w duszy ludzkiej 
zachowawcze siły, które maleją, a nareszcie na 
wet zupełnie giną, gdy się na ni nakłada zbyt 
duży ciężar niewoli, przymusu, lub choćby na­
wet tylko bezwzględnej —  uomenay...

Tak jest —  rządzenie ludźmi ł państwami jest 
w  tej chwili niesłychanie odipo,T 'ie-dzialnem, deli 
katinem i..- muralnem rzemiosłem Może jeszcze 
nigdy moralność w  najczystszemu wprost w  
abstrakcyjuem znać żernie, nie należała tak do 
„mądrości" politycznej, j-nk teraz. W łaśnie dla te 
go, że żyjem y w  chwili zupełnie niejasnej, w  
chwili, kiedy jeszcze drga reminiscencja w czo­
rajszej wojny, a już faluje lek przed wojną ju­
trzejszą. w  chw ili kiedy przygotowuje się do­
syć głęboko sięgające przewartościowanie wa 
lorów  ż y c io w y c h ;  w chwili, kiedy w  najstar­
szych i na.jzrubszjTch marach dotychczasowych 
pewności i wierzeń okazują się groźne rysy —  
właśnie w  takiej chwili można rządzić tylko 
moralnością.

A moralnoścą w  tern znaczeniu jest w szyst­
ko to. co łączy ludzi klasy, narody. Czy to bę­
dzie ogólno-ludzka siła sympatji. czy  to będzie 
elementarna sprawiedliwość, czy to będzie 
szeroko rozwinięta swoboda : wolność obyw a­
telska, czy  to nareszde będzie to, co my Iudo- 
w ładziwem , czy z grecka: demokracja nazywa 
my —  w  tern wszystkiem w yraża się siła inte­
gracyjna' ludzkości, a ta jedynie może oó kata­
strof uchronić-

Rządzenie cłzisia znaczy: uratowanie kra­
jów, narodów, społeczeństw, ludzkości całej od 
sromotnej zagłady lub przynajmniej od długo- 
w iekowega zamętu w  który one popaść mogą 
przy pic-wszym  'e rs ry n  wybuchu zawieru­
chy społecznej. Ono jest dzisiaj stokroć trudniej

sze, aniżeli w  normaiuych czasach.
Zw yk łe  policyjne metody rządzenia są Aar 

siaj nietylko ohydne, jak zwykłe, ale wręcii. głu 
pie i zgubne. Cóż to w ooec piętrzących się nie­
bezpieczeństw, których groźny pomruk słyszy) 
się w  podziemiach, znaczy takie o zy  mtne ofcru 
cieństwo, jakie chwilowe mocny zdbła w yitw  
nać wobe^ słabego? Marna i mała satysfakcja 
krótkowidzących mocarzy.

A  z drugiej stromy —  co wobec tych niebez­
pieczeństw znaczy sama zawiść samo pomsto­
wanie, same „obrachunki lub inne odiruchj 
które z natury swoiej należą do dimia w czora j’ 
sz tgo?

Silna i zdecydowana integracja wszyctkłdL 
sił budujących —  oto kategoryczny imperatyw 
obecnej chwila-

Tak jest .na szerokim terenie międsynarodicr 
w ej polityk i gdcie tylke zaślepieni myślą, że  
służą swojemu państwu, kiedy innym nogt pod1- 
stawiają i setki dowcipnych mnrysłów wylęgu  
ją, aby 'innym chw ilowe bib trwałe trudności 
sprawiać. Kto w idzi dokładnie ołrropnc znaki' 
czasu, wie, że cały świat teraz siedzi na jednym 
okęcie. pędzącym po rozszalałem morzt a kto 
pod sąsiadem dziurę wyw ierci, by go do w ody 
wtrącić, ten razem z całym  okrętem utonie.

Jeśli w  Genewie dypiomac. w ytężać bę<u 
swój m ały mózg. by nawzajem się radzić. to 
w szyscy  razem wpadną w  otchłań- Tylku uczci 
w a  i rzetelna umowa o  faktyoznem rozbrojeniu, 
która unw możliwi wojny, może hidfikośt uirat* 
wać. T y lk o  pełna i całkowita integracja łudzfka 
śri może stw orzyć to zwarte skupienie, Wtóre 
nadchodzącą burzę wytnzyma.

A ten sam imperatyw odnosi sh do poszcze­
gólnych krajów.

M y w  Polsce chyba odczuwam y każdym ner 
werrt- coby dla nas taka rzetelny integracja zna 
czyć mogła. Ani używanie chwilowe::; przewagi 
obecne7 s.ły a tern mniej beziwzgiledirłość jej 
nadużywanie nie uratuje nas od tych niebezpie 
czeństw. które dzisiaj krajom i narodom gro­
żą Ani z  drugiej strony pomstowanie i buz; 
względne —  acz tak słuszne! —  upominanie się 
o  wczorajszą krzyw dę nie pomogą. Ty lko  w  
pełnej i rzetelnej integracji ■wszystkich budrją- 
cych sił spoteczeństwa leży  możność ratumowi. 
W  niej i w  pełnej sprawiedliwości wobec tego. 
który liczbowo jest słabszy i dlatego jest praez 
większość poniewierany.

N ow y  rok —  nowa nadzieja:
Jaka?
O to ta w  pierwszym  rzędzie, że ludzie, stzeze 

gółnie ci., k tó r z y  moc i w ładzę dzierżą, lub do 
niej w  ten czy inny sposób dążą. nareszcie spo 
strzegą, że ludzkość teraz siedzi jakby na kratę 
rze i że  nie w  tern leży  sztuka rządzenia, aże­
by „przeciwnika" wtrącić w  sam rozpalony 
krater- tylko w  tern. ażeby wspólnie szukać 
schromenia przed rozpaloną lawą. która w ezysł 

i wszystkich w  swoim ogn u utopi. Nadzieja 
jest. że możni tego świata nie bedą sie wysilać 
na marny kłam liwy dowcip tylko sw o ją  ener­
gię wytężą na utworzenie zwartego twórcze 
go pokojowego i —  szczęśliwego związku 
ws zech I u dzk ego.

C zv się ta nadzi - 3 spełni?
Trudno — contra spem spe-ro—
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Likwidacja ministerstwa pracy?
( T r i ' • r n  od naszego korespondenta)

i zorganizowanie nowych zw iązków  na pod 
sław ie nowego statutu.

**1- ,  slabem trawieniu małokrwistości, wychudnięciu,
błędnicy, chorobach gruczołów, wysypkach skórnych 
i czyrakach, reguluje naturalna woda gorzka „Fran­
ciszka Józefa" tak ważna obecnie działalność kim fk

W a r s z a w a  31. 12. Sin. W  kolach po li­
tycznych omawiana jest wiadomość, że min. 
pracy ma zostać w  najbliższym  czasie z lik w i­
dowane. Departament pracy przeszedłby do 
ministerstwa przemysłu i handlu, departament 
zaś opieki społecznej do min. spraw w ew nę­
trznych. Nadto w ministerstwie pracy opraco­
w yw any jest projekt nowego wzorowego statu 
tu o związkach zawodowych, który pociągnie 
za  sobą likw idację dotychczasowych zw iązków

B e r  lim. 31. 12. (Schj Minister spraw zagrana 
Czinych dr. Gurtias przesłał prowincjom wscho­
dnim następujące życzenia noworoczne: „Opi* 
nja pubbczma Niemiec skierowana jest bu coraz 
w ięcej zagrożonym  rubieżom wschodmam. Tak- 
Że rząd R zeszy  p rz ep o jo n y  jest jak największą 
troską o  niemiecki Wschód i jego potrzeby. 
Ostatnie moje podróże do Prus Wschodnich i 
Śląsk w ychodziły z  założenia., ab y  puznać sytu

B e r l i n  31. 12. (Sch.) Z  ckazji dziesięciole­
cia Reicliswehry prezydent Rzeszy Hindenburg 
w yda ł do Reichswehry odezwę treści nastę­
pu jące j: „W  dniu 1 stycznia 1931 ubiega p ierw  
) sze dziesięciolecie istnienia Reichswehry w  
ftej form ie, jaką określił traktat wersalski. T w o  
Srzenie je j przez mu'ego poprzednika odbywało 
isię w czasie gdy ojczyzna znajdowała się w  
najtrudniejszej sytuacji. M ir.o  narzuconych jej

Socjaliści do lorda Passfielda 
przeciw Białej Księdze

B r u k s e l a .  (Ż A T ) B. belgijski minister o- 
Iświaty Ca mil Haysonans zgodnie z  uchwałą so 
jejalistycznego komitetu pro-paJestyńskiego zw ró 
cił się listownie do lorda Passfielda z prośbą, 
aby uwzględnił dezyderaty żydow skie » cołnął 
;wydaną ostatnio przez Tząd angielski Białą 
Księgę w  sprawie polityki palestyńskiej.

Kondolencje z powodu zgonu lorda 
Melcheffa

L o n d y n  31. 12. ŻAT. Rodzina lorda Mel- 
Chetta otrzymała depesze kondolencyjne od ró 
iżnych wybitnych osobistości w  Am eryce m. i. 
od W arburga, Cyrusa Adl ra. Mcrgentaua, od 
Organizacji Sjońskiej w  i vce od kongre­
su żydowskiego W Am eryce i innych organiza-

c v j- W • •

L o n d y n  31. 12. Ż A T  W  poniedziałek 5. 
stycznia odbędzie się w  Q ' e( ns Hall zgrom a­
dzenie żałobne dla uczczenia pamięci lorda 
Melchetta. Zgromadzenie odbedzie się pod prze 
worlnictwem dra W eizm anna Przem ówienia 
Wygłoszą m in. lord Hailsbnm. sir Herbert Sa 
mue!. minister Thomas, poseł major Natan. O- 
czekiwnne i >si rów ni°ż wystąpienie Raldwina.

G ru p a ra d y k a ln a  nnanaw aia rum uńsko 
n ro ^ n tza c lp  Sfnńską

B u k a r e s z t  31. 12. ŻA T . Po burzliwych 
całonocnych obradach zarm 1 i te a została dziś 
nad ranem konferencja ■ęjanistów w  całej R u ­
munii. K ierow nW w e O r'™ 1 . : nrzejęli ra ­
dykalni sjoniści, którzy utworzyli Egzekutywę 
7 drem Sternem na czele. F  c. encja w ypo­
wiedziała się przpeiwko polityce Egzekutywy 
Słońskiej w Londynie i pTeciła  delegatom na 
Kongres głosować Przeciwko drowi Weizma 
nnowi. W  następnych '-pzołucjach konferencja 
domaga się prowadzania przez Organizację 
Sjońską polityki narodowej w  Rumunji.

Awanse wstrzymane 
na pól roku

W a r s z a w a  31. 12. Sin Na oslalniem po­
siedzeniu rady m inistrów zapadła uchwała 
wstrzym ania awansów na pół roku. Uchwała 
ta została powzięta ze względu na konieczność 
redukcji budżetu.

ację nietylko ze sprawozdań, lecz zdobyć ż y ­
w y  obraz na miejscu. Cieszę się, że wykonanie 
tego zadania znalazło tak wielkie zrozumienie. 
Zdobyte wrażenia ‘ informacje otrzymane od 
znakomitych znawców sytuacji ułatwią mi w  
znacznym stopni:-* moje trudne stanowisko w  
Genewie- Mam niezłomna nadzieję, że nadcho­
dzący rok przyniesie ludności niemieckiego 
Wschodu ulgę i poprawę ich bytu".

ochronny pokoju z. wnęlrznego i wewnętrzne­
go, jako spójnia pań«lwa - siln-> jego podpora. 
Oddana w  je j ręce spuścizna dawnej arm ji i 
flo ty była dobrze administrowana. Dziękuję 
arm ji za pracę w  ubiegłem dziesięcioleciu i 
składam je j życzenia, n o w ' ne, aby posłu­
sznie i w iern ie nada) pełniła swe obowiązki 
dla dobra ojczyzny'*

(Telegram  własny Nowego Dziennikaf)

P a r  y ż .  31. 12. (B) Ambasador niemiecki w 
Paryżu- von Hoesch. który wczoraj powrócił 
z  krótkiego urlopu świątecznego, spędzonego 
w  Niemczech od b y ł dziś z Briandem dłuższą 
konferencję- Jak z kół w iarygodnych donoszą 
tematem konferencji były bieżące sprawy poii 
tyczne, a przedewszysfkiem  ostatnie noty nie­
mieckie w  sprawie wydarzeń górnośląskich.

Co mówi ma/or Franco
(Telegram  własny J fow ego Dziennika")

P a r y ż .  31. 12. (B ) „Quotidien“ przynosi dziś 
w yw iad  swego korespondenta brukselskiego z 
majorem Franco. Franco ośw iadczył m- in.. że 
on i jego przyjaciele zamierzali Hi-szpanję ob 
w ołać republiką i zaprowadzić ustrój demokra- 
tycziriop-arlamentarny. Jego zdaniem, chłopi 
hiszpańscy są tak samo republikanami jak ro­
botnicy. ponieważ obecny reżim o&szarniików 
jest nie do zniesienia. F ran co  zaprzecza jakoby 
hasło wywołania rewolucji pochodziło od ko­
munistów- W  ruchu tym komuniści nie odegr-af 
żadnej ro-l-i.

 o§o— —

Rewolucja w Hawannie
iTe legram  w ljsny J * owego Dziennika**)

N o w y  J o r k .  31- 12. (R ) Jak donoszą z Ha- 
wanmy w ykryto  tam spisek rewolucyjny, ske  
rowany przeciw obecnemu rządowi. W  róż­
nych miejscowościach Kuby aresztowano do­
tychczas ponad 20 osób, przeważnie członków 
partii narodowe), a m iędzy nimi 7 osobistych 
przyjaciół dawnego prezydenta republiki Kuby 
Menooala W  ręce pol-cji wpadł obfity materiał 
obciążający. W  miejscowości L%m>har wykryła  
policja tajny skład materiałów wybuchowych i 
skonfiskowała wielką HośĆ bomb 1 środków 
wybuchowych.

Blogosławiensiwo papieża dla marszał­
ka Piłsudskiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  3!. 12. Sin. Ministerstwo spraw  
zagranicznych otrzym ało telegram od ambasa­
dora Rzeczypospolitej Polskiej p rzy W atyka­
nie p. Skrzyńskiego treści następującej: «JNa 
audjencji noworocznej prosił mnie Ojciec Sw ię 
ty Pius XI. o  przesłanie marszałkowii Piłsudskie 
mu błogosławieństwa i życzeń dla niego4*.

U/ręczenie orderu nuncjuszowi 
Marmaggiemu

/ t „ 7- '  ...... r.* naszego korespondenta)

W  a r s z  a w  a. 31. 12. Sin. Dziś przedpołud­
niem z polecenia p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej szef protokołu dyplomatycznego Romer u- 
dał się do nuncjatury apostolskiej i został p rzy 
jęty p rz e z  nuncjusza mmsigno-re Marmaggi, któ 
remu złoży ł życzenia noworoczne w  imieniu 
Prezydenta- -i w ręczy ł wielką wstęgę Polonia 
Restituta. Nuncjusz Marmaggi w  odipo Wiedniem' 
przemówieniu nawiązał du przyjaźni i miłości,1 
jaka łączy papieża z  narodem polskim i podzię 
kowal za odznaczenie.

Pułk. Kosfek-Biernacki spędza urlop * 
w kraju

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  31. 12 Sm. W obec wiadomości 
że pułk. Kostek-Biemacki wyjechał zagranice, 
komunikują urzędowo, że korzysta on z  urlopu 
w  kraju-

Poseł Sawiehi na wolności
f T elefonem od naszego korespondentaJ

W a r s z a w a .  31 12. Sin- W  dini-u dz siejszym 
sędzia Demant postanowił za kaucją 5.000 zł. 
zwolnić z więzienia na Pawiaku posła Saw i­
ckiego (Str. Clił.).

Bezpodstawne pcgłoski
'T p lr*  naszego korespondenta)

W a r s z a w a  31. 12. Sin. W  dzisiejszych po 
południowych pismach żydowskich ukazała 
się wiadomość o rzekomych rokowaniach rządu 
polskiego z przedstawicielami ludności żydow ­
skiej w  sprawach gospodarczych. W iadom ość 
ta nie odpowiada prawdzie Również w iado­
mość o rzekomym chrzcie posła Lieberm anr 
jest wyssana z palca.

Zmiany w pr?$re war­
szawskiej

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  31. 12. Począwszy od Nowego 
Roku ukazywać się bedzie jako wydawnictwo 
prasy czerwonej pismo poranne w  cenie 10 
groszy „Dzień Dobry" Jednocześnie „Kurjer 
Poranny** likw idu je „Przegląd Wieczorny** i 
wydawać będzie nowe pismu wieczorne w  ce­
nie 10 groszy.

Konferencja prasowa u tfenizelosa
( Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  31. 12 Sin. Dziś odbyła się kou 
ferenciE prasowa u ministra X©nizeł>sa- Veni- 
zeios oświadczył, że rew izja traktatów groziła 
by pokojowi i nie przyczyniłaby się do zlikw i­
dowania obecnego kryzysu gospodarczego- P o  
głoski prasy sowieckiej o  tem, iż podróż jego  
jest zwrócona przeciwko sowietom nie odpo­
wiadają prawdzie.

Ulymlar podatku wojskowego wsfrzymany
tTelefonem od naszego korespondenta i

W a r s z a w a .  31, 12. Sin. Ministerstwo skar­
bu postanowiło zawiesić wymiar podatku woF  
skowego za rok 1930 aż do odwołania. 

W a r s z a w a -  31. 12. Sm. P c  pierwszej poł** 
wie stycznia odbędzie się posiedzenie rady Ban 
ku Polskiego.

Życzenia noworoczne Gurtiusa
dla niemieckich prowincyj wschodnich

(Te legram  własny owego Dziennika“’)

Dziesięciolecie Reichswehry
( Telegram  wfnsnv owego Dzienniki/4)

więzów  Reichswelira odznaczyła sic jako wał

Am basador Hoesch 
u Brtenda
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W przerwie w rokowani^ u
żydowsko-angielskieh

Przerwa w rokowaniach między Agencją Ży 
dowshą a rzędem brytyjsk i t, oraz przygoto­
wania do dyskusji politycznej na kongresie sjo

nistycznym pozwalają na pewne coprawda 
ostrożi.e zestawienie wyników  dotychczasowej 
akc ji politycznej oraz skreślenie sytaucji od­
zw ierciedlającej nastroje w  ruchu sjonisty- 

'cznym. Przerwa w  rokowaniach z rzędem bry 
ty jsk im  nastąpiła wyłącznie z powodu waka- 
icyj zim owych, w  czasie których członkowie 
rządu brytyjskiego przeważnie opuszczają Lon 
dyn. Agencja żydowska nie w ydaje, w  myśl 
wzajem nego porozumienia się z rządem, żad ­
nych  komunikatów o przebiegu rokowań, o 
wynikach już osiągniętych i o planie dalszej 
pracy. Ty lko  na podstawie całkiem nieścisłych, 
z  rozmaitych źródeł pochodzących w iadom oś­
ci, można, oczywiście w  przybliżeniu, nakre­
ślić  obecny stan narad.

N iew ątp liw ie sukcesem form alnym  był fakt, 
że rokowania odbywają się pod kierownic­
twem ministra spraw zagranicznych Hender­
sona, a nie pod kierownictwem  lorda Passfiel- 
da. Drugim również ważnym  sukcesem była 
okoliczność, że podłożem dyskusji w  czasie na 
rad nie była Biała Księga, lecz jak to w yraź­
nie zapowiadał komunikat MacDonalda, któ­
ry  zain icjował narady —  mandat palestyński, 
N ie  znaczy to oczywiście, że nie omawiano po­
stanowień Białej Księgi z października 1930, 
zwłaszcza że przedstawiciele rządu sformuło 
wali wvrnźnie problem uzgodnienia postulatów 
ludności arabskiej z postanowieniami manda­
tu. Podobno lord Passfield niejednokrotnie 
znajdował sie w  w ielce przykrej sjytuacji. k ie­
dy zaprzeczał, jakoby niektóre postanowienia 
znaidowałv się w BiaD.j Ksiedze N ie trudno 
było przedstawicielom żydowskim, oraz doracl 
cv prawnemu rządu brvtvjskie£>o wykazać, że 
postanowienia, o którvch mówią reprezentan­
ci Agenci! Żvdowskiej, znaidują sie w  Białej
1 nędze. Konferencja wybrała specjalnie sub- 
komilet dla omówienia zagadnień prawnych 
złączonych z mandatem i ze stanowiskiem lu ­
dności nieżydowskiej. Ze strony Agencji 
wszedł do t° j snhkomisji H arry Sacher. Ró­
wnocześnie atoli toczyły się w  dalszym ciągu 
rokowania na plenum, gdzie W eizmann w y ­
sunął najpraktyczniejsze zagadnienia chw ili o 
becnei. a to prawo do im igracji i do kołoniza- 
cji. W  ciągu dyskusii poruszono również pro­
blem kolonizacji w Transjordanji. stale p rze­
milczany nrzez wszystkie komisje rządowe. Ze 
strony żydowskiej podkreślono, że jeśli nawet 
potrzebne są duże obszary ziemi dla koloniza­
cji fellachów. w  mvśl w yw odów  sir Simnso- 
na. to olbrzym ie obszary, żyzne i dogodne dla 
kolonizacji znaidnią się w  Tram  jordanji, rząd 
wiec, chcąc działać sprawiedliwie, winien al­
bo przekazać cześć gruntów Transjordanji do 
dyspozycji i kolonizacji żydowskiej, albo też 
skolonizować tam fellachów z Przed jordanji. 
Zagadnienie to było obszernie dyskutowane w  
czasie narad i podobno po jaw iły  się opinje zga 
dza jące się ze stanowiskiem Agenc ji Żydow- 
c1<||i Co do zakupna gruntów, to zdaje się być 
rzeczą pewna, że rząd zrezygnował całkowicie
2 Postanowień Białej Księgi w  sprawie ewen­
tualnego zakazu zakupna gruntów i problem

11 T|ie bvł nawet przedmiotem dyskusji w  
czasie narad. Pozostała atoli kwestja imigra 
CJ1- I tu postulaty Agencji Żydowskiej są bar- 

z§ rozległe, Agencja żąda bowiem dla siebie 
prawa regulacji im jgracji. zgodnie z pojemno­
ścią kraju. Jak odnosi się do tego postulatu 
rząd -- chwPowo niewiadomo.

Wszystkie te sprawy mają być ostatecznie 
wyjaśnione do dnia 10-go stycznia. Niektóre 
koła sjonistyczne przypisują pewne znaczenie 
podróży b. ministra kolonij Thomasa, oraz sy­
na MacDonalda do Palestyny. Obaj mają w ró­
cić w  pierwszych dniach stycznia do l,undvnu 
Jest w ięc rzeczą możliwą, że przy sposobności

dyskusji nad sprawozdaniem Kom isji Manda­
towej w  Radzie L ig i Narodów zabierze głos 
m inister Henderson dla złożenia jakiejś enun­
cjacji o przyszłej polityce palestyńskiej rządu 
brytyjskiego. Dla polityki sjonistycznej nadc.no 
dzą w każdym razie chw ile decydujące, które 
n iewątpliw ie silnie oddziałają na kongres sjo- 
nistyczny.

Kongres będzie, jak w iadom o musiał w y ­
brać nowe kierownictwo sjonistyczne. Jeśli ro 
kowania z .ządem  brytyjsk im  zakończą się dla 
nas pomyślnie, to zdaje się nie ulegać w ątp li­
wości, że prez. W eizm an.i pozostanie przy ste­
rze. W praw dzie hasto zm iany dotychczasowa 
go systemu jest dziś w  sferach sjonistycznych 
bardzo popularne i duża większość życzy sobie 
tej zmiauy, m imo to jednak w razie osiągnię­
cia pewnych praktycznych wyn ików  w  roko­
waniach z rządem brytyjskim , instynkt poi 
tyczny uczestników kongresu nie pozwoli na 
zmianę w  kierownictw ie sjonistycznem, a co 
za tem idzie na zmianę w  stosunku do rządu 
brytyjskiego. Hasło: zmiana systemu pracy, 
tak silnie podkreślana przez rewizjonistów, 
jest n iew ątp liw ie słuszne, ale hasło takie w  
chwili obecnej można byłoby całkowicie zre­
alizować gdybyśm y nie posiadali już pewnych 
trwałych wartości, które są ściśle związane 
z określoną, orjentacją polityczną. N ie łatwo 
przeto w  tej chw ili doKonać nagłego zwrotu I 
pozbawiać się wietu atutów, które m imo po 
rażek zdołaliśmy uzyskać. Oczywiście inaczej 
wypadłaby decyzja gdyby rokowania nie do­
prowadziły do żadnych praktycznych rezulta­
tów. W tedy, pozostaje tylko jedna droga —  zu 
petnej zm iany nietylko systemu pracy, ale I, 
co najważniejsze, orjentacji politycznej.

I w  tym drugim wypadku szanse są bardzo 
rozległe, a niektóre z nich już ‘dę wyraźnie z a ­
rysowują. Mamy tu na myśli dyskusję arab- 
sko-żydowską toczącą się obecnie w Pa lesty­
nie. Pow oli daje się odczuwać pewne zbliże­
nie a 'abako-żydowskie, znajdujące w yraz w

1 rozmaitych praktycznych okolicznościach.
; Wspóln - wystąpienie roln ików  żydowskich i 

arabskich w  Galilei, wspólne demonstracje rze 
mieślników żydowskich i arabskich, dyskusje 
v  prasie, w yw iad z Cbankinem. wszystko to 
wskazuje na dziś zapewne jeszcze nieznaczne 

b-nejc wzajemnego porozumienia. Jest rze­
czą symptomatyczną, że na czele tej akcji po­
rozum iewawczej znajduje się skrajny dotąd, 
chrześcijańsko antyżydowski Felestin. Coraz 
silniej w społeczeństwie arabskiem pojawiają 
się gło .y m imo doskonałego obecnie współ­
życia Arabów z administracją palestyńską, że 
Żydz’ nicign stanowić do.-* kr na łych sprzym ie­
rzeńców w walce ekonom 'cznej i ą j ' i tycznej 
Arabów. N ie należy tych wszy stkicli objawow 
przeceniać, jak to czynią członkowie Brith Sza 
iom. którzy golow i są nawet zaaprobować cał­
kowicie sprawozdanie sir Simpsona (dr. Hugo 
Rergmann). ale nie należy tych faktów  także 
niedoceniać. W  dużei cześc? oninii arabskimi 
problem nn. im igracji żydowskiej polega dziś 
tylko na określeniu, ialde rozm iary imigracja 
ta ma posiadać. Jest rzeczą jasną i widoczną, 
że dalecy iesteśmy jeszcze nawet od wstęp­
nych kroków porozumiewawczych, ale jak słn 
sznie zauważa ..Haarac". kwestja porozumie­
nia z Arabami. ieśli nawet nie b idzie nasza 
jedyna i wyłączną orientacja polityczną, to 
może hvć znakomitym atutem dla innej orjen 
• nolitvc7nej.

W ^zysikie fc zagadnienia sn dzisiaj iesze/e 
przedmiotem dyskusii prasowej, zresztą bardzo 
ożyw ionej i nacechowanej prawdziwa powa­
ga. Pcwnem iesf. że stoimy w obliczu w aż­
nych decvzvi. które na dlnei czas nakreślą kie 
runek nracv politycznej i nracv gospodarcze).; 
Mmp 5nż na'hlt-/czo fyffodnie nrzvniosn roz «  
strzygnięcie, a wiec także wyjaśnienie syto"^---

(B t

Uzupełnienie do wyłazu Z.F.N.
z akcji protestacyjnej, dnia Z listopada

Kraków. Ofiarowali: Pos. Dr. Oizjasz Thon, W eio- 
berger (C z jM ość ł po 20 zi., H orow itz I. 15 zł., F.rma 
Liban. Scheitoermanm po 10 zł., Dr. Licbtćg. B. Fran­
ke!, Majer po 5 zł.

Grybów 224 zL
Oświęcim: Dyr. Liebeirmam 50 zł., H. Lów  15 zł., 

Ioż. BliuimeinstuCik. Kuppermaran, Tiebórgow ie, Schan 
zer pc 10 zł., taż. Erteschick, Weimt-raub, Dr. Apfeł, 
Ltitraan, A. WasserLeirger po 5 zl.

Piwniczna 200 zl. O fiarowali: Leon Ablóser 50 zł., 
I. Ablóser 25 ził., M  Hoichihanser 20 zł., M. Se gul em, 
Ś. Kophabn po 10 zł., L. Silber. N. i I. Rothowie. J. 
Horow itz, Rach. i Reg. Fediergi iin, M. Kolber, S. Ro 
senfeld, S. Kor.ire oh. M. Stpura, Jakób Kestler, Gh. 
Federgrita, M. Abosz. Abi. Braun, W.ekselbe-rg po 5 
zł. Drobne datlki 35 zł.

Nisko 20*10 zł.
Wieliczka 210 zl.
Chrzanów: Samo op od a tik owa nie Or.g. Bnej Sjott

67 zł. W  datkach dziesięcioztot&wyoh zamiast Weolss 
baum ma być Nussbaum.

Dynów 53 zl. O fiarowali: D r Haupt, H. Bach er 
Ch. Weiichsełbaum po 5 zł.

— i—

Rozmaitości sportowe
P R O PA G A N D A . Ż YD O W S K IE G O  S PO R TU  W  

O K R ĘG U  ŁÓ D Z K IM . Ostatnio b aw i! na terenie 
v 'ojew óazt\va łód zk iego  prezes Ż R W F  Dr. L ese r  i  
p rzep row adził tamże silną propagandę i  pracę or­
ganizacyjną. W  miastach Łęczyca  i Lask  odbyły 
się w ie lk ie  zebrania przy tłumnym udziale tam tej­
szego żydostwa, a pozałem  kon ferencje ze staro­
stwam i, burm irtrzam i i komeiidantami pow ia to­
w y m  kom itetów  w ychow an ia  fizycznego  i pw. 
W o gó le  działa lność Żyd. Rady W ych. F iz. id zie  o- 
statnio w  kierunku zdobywania podstawych fun 
damemtów pracy d la lokalnych p lacówek, i jest o- 
na bardzo wydajna.

55 A R Z Ą D  P 7 P N u  bedzie in terw en jow a l u w ładz 
komunalnych w  spraw ie zniesienia podatku od me­
czy  piłkarskich.

W A L N E  Z E B R A N IE  P Z P jnu odibędzie się w  po­
ło w ie  lu tego 1931 r. Kulm inacyjnym  punktem o- 
brad będzie kwest/ja zm iany systemu rozg ryw ek  
m istrzowskich, oraz wniosek na przen iesien ie sie­
dziby  zarządu, z którym  przychodzi na z e t  ranie 
ok ręg  krakowski.

T R E N E R  T-hiNNISOW Y m iH N  (N iem cy), któ­
ry trenow ał polsk i team do puharr D avisa, zaan­
gażow any został p rzez k rakow sk i A ZS  na rok 1931.

P O L . Z W IĄ Z E A  L A.WN- T F -N T IS O W Y  ma za­
m iar w ycofać się z  w a lk  o puihar D avlsa  z  powodu 
zbyt w czesnego terminu rozgryw ek , do których 
gracze polscy7 stają zupełnie n ieprzygotow an i, bo 
za ledw ie po jednom iesięcznym  treningu T o  samo 
uczyniły Danja i S zw ec ji, a być może, że w yco fa ­
nie się w iększe j ilośc i państw  skłoni Kom itet pu- 
h a row y  do nrzesunięcia terminu rozgryw ek .

M ECZ P IŁ K A R S K I  P O L S K A —J U G O S Ł A W IA  
odoęazie się w  W a rsza w ie  w  dniu 1. listopada 
1931 r

P R O TE S T  R U C H U  w  spraw ie nowrtóirzenóa me­
czu z W arszaw ianką  został uwz<lędnlior>y p iae* 
zarząd L ig i,  w obec czego t abela Figowi, jes ; jo t  
d e fin ityw n ie  ustaloną.

U J P E S T I, m istrz p iłkarsk i W ęg ier, u leg ł sen a  
cyjn ie Nem zeti i wobec doskonałej form y Hungurii. 
ma małe szanse na zdobycie m istrzoutwa które 
pi ow adzi odradzający się dawny MTTK, obecn ie  
Humgaria.

Z W IĄ Z E K  P IŁ F A R S E I  OGBCHOoLO^YACJI
i ejestru ie 871 klubów z  57,o0ó p iłkarzy . W zro s t 
wynosi w  stosunku do ubhgłogc roku 10,000 g r » -  
czy.

G E R A R D IN , am atorski mistirz kolarsk i św iata, 
przeszed ł do obozu zaw odow ego. K arjera  irnodego 
paryżanLna jest n ienywałą. T rzy  łata za ledw ie 
potrzebow a ł na zdobycie m istrzostwa św i a ta.

F R A N C J A — D A N J A  mecz teucisowy w ygra li 
Francuzi 8:1 pkt.

TENNJSISTC  M C ZE SK IM  nic pow odzi się .nad­
zw ycza jn ie  w  poł. A fryce . Szereg m eczów  prze­
gra li.

S H E F F IE L D  W E D N B S D A Y  po \\ spaniałem 
zw yc ięstw ie  nad Birm ingham 9:1. wysunął się na 
czoło tabeli ligow e j angielskiej, atoLi .Arsenał z 
równą ilością punktów ma o jedna grę umiej

PRAGA trjum low ala  ostatnio nad Węgrami W  
boksie uzyskali wynik rem isowy. Sp^rta zaś zw y 
ciężyła Hungarię nieznacznie 3:2, w reszcie  liofc“* 
ści LTC  zw yc ię ży li berliński R.SĆ ; Orcford C.“ c— 
d i-ns w  Berlinie.

HOKEIŚCI KANADYJSCY z n Tfr>r«lu tylko v. 
Rtidapcszclo wygrali, w  Berlinie i WicdMin anit, 
miast przegrali.



Str. 4 „NOW Y DZIENNIK" piątek, 2 II. 1931. Nr. 3,

Z  D N I A

Oti Bartla do Brześcia
czyli: Polityka polska W roku 1M30.

Zeszłoroczny Sylwester był dla Polski —  
przynajnm iej dla ogromnej większości onywa 
td i — o wiele przyjem niejszy i swobodniejszy 
aniżeli Sylwesier wczorajszy. W  zeszłym roku 
byliśm y j)o:ic7as Sylwestra peini najlepszych 
nadziej i na przyszłość, podczas -gdy w dnm 
wczorajszym rozmaite uczucia nas ogarniały, 
z jedynym wyjątkiem  — nadzieji. Cóż takiego 
różniło od siebie oba Sylwestry? Zeszłego S yl­
westra został zaprzysiężony piąty z rzędu ga­
binet prof. Bartla, a podczas wczorajszego Syl 
westra mogliśmy się raczyć lekturą nowej por 
i i oświadczeń, komentarzy i... apologji w spra  
wic Brześcia. Rok 1930 w polityce polskiej —  
to droga od Bartla do Brześcia.

Jak na jeden rok. na krótkich dwanaście 
miesięcy, droga la odbyta została w  tempie 
nader szybkiem, przy akcentach mocno emo­
cjonujących i dramatycznych. Biedny p. Bar­
tek.. Dążył do lego. czego pragną wszyscy spo­
kojni i rozważni ludzie w  Polsce: do porozu­
mienia m iędzy rządem marszałka Piłsudskiego 
a sejmem reprezentującym naród polski (n a ­
ród w  państwowem znaczeniu tego słowa). 
Szci,wane lisy po obu stronach barjery ostrze­
gały: wszelki trud jest daremny, bo jak ogień 
z  wodą się nie pogodzi, tak nie pogodzi się 
rząd z sejmem. A le p. Bartel, który napisał był 
właśnie świetną książkę o perspektyv,'ie w ma 
larstwie, podjął się po raz piąty niewdzięczne­
go zadania i w  dniu 12 lutego udało mu się i- 
stotnie głosami sanacji i Centrolewu, zapew­
nić rządowi budżet na rok najbliższy. W  m ie­
siąc później. 14 marca potknął się jednak bie­
dny p. Bartel na swoim koledze rninisterjai- 
nym  Prystorze i już następnego dnia skończy­
ła się jego karjera premjerowska.

Dalszy przebieg wypadków  mógłby posłużyć 
jako ciekawy scenarjusz film ow y. Na hory­
zoncie ukazuje się drugi serdeczny i kochany 
człowiek, marszałek Szymański, doskonały o- 
kułista, ale o w iele goiszy taktyk polityczny. 
Rola p. Szymańskiego w  naszym rozgardjaszu 
san icyjno-opozycyjnym  jest wywróceniem  na* 
opak sławnej roli Piłata w  pacierzu... Poczem 
Zjaw ia się znowu osoba wcale sympatyczna p. 
'Jan Piłsudski, który tw ierdzi wprawdzie, że 
Zna się na problemach konstytucyjnych, ale z 
pewnością lepiej wyznaje się na sędziowaniu 
Dopiero po dwutygodniowych mękach staje na 
'scenie „w łaściw y człowiek na właściwenn 
m iejscu" —  p. pułk. W alery  Sławek, i tworzy
29. marca rząd, zamykając równocześnie bu­
dżetową sesję Sejmu i Senatu. Tuż dwa d r. pó 
żniej, jakby tknięty przeczuciem proioczem 

oświadcza p. premjer na posiedzeniu klubu B. 
B.: „Znajdu jem y się u kresu współżycia z o- 
becnym sejmem Jakoż i obie izby ustawodaw 
cze nie u jrzały już w ięcej światła dziennego, 
choć rozwiązane zostały dopiero 30 sierpnia. 
Na tydzień wcześniej ustąpił premjer Sławek. I 
a urząd premjera objął marszałek Piłsudski. 
W  międzyczasie odbył się, dnia 29 czerwca 
kongres Centrolewu w  Krakowie, który to 

fakt należy przypomnieć z tego powodu, że dn. 
10 września szereg posłów opozycyjnych ulo­
kowanych zos.ało w  Brześciu nad Bugiem. W  
ich nieobecności odbyły się wybory do Sejmu 
w  dniu 16 listopada, a do Senatu w  dniu 23 
listopada. Dnia 28. listopada podał się marsza 
lek Piłsudski jako prem jer do dym isji, a dnia 
4 grudnia objął urząd premjera z powrotem 
pułk. Sławek. Poczem. dnia 15 grudnia, marsz. 
Piłsudski wyjechał na odpoczynek i kurację 
na Maderę. posłowie opozycyjni zaś po kilku­
tygodniowych wywczasach w Brześciu i na­
stępnie po tzw. „Nachkur" w  Grójcu względnie 
w Mokotowie rozjechali się do domów. Dziś 
zaś. na Now y Rok poMfyka polska stoi pod 
znakiem Rrześcia. gdy okrąglutko przed ro­
kiem stała pod znakiem Bartla.

A co dalej? Są ludzie, których pan Bóg po- 
' vn ł naiwnym nnf\’ »,'7nioyi. j r f l r i^ c y m  jję  
wprost z dziecinną wiarą w cuda, ludzie, któ-

W KALEJb<*SK>QPiE PRASY.

W Berlinie i w
„GENJUSZ WYJEŻDŻA...*

Pod tym osobliwym tytułem omawia p. Ma­
ckiew icz w  w leńskiem  „S łow ie" wyjazci do 
Berlina, i .ow ego posła polskiego p. dra Alfreda 
W ysockiego. Poseł polski w  Berlin me — powia­
da p- M ackiewicz —  powinien być Weógukzem, 
a jeśli ram nie jest, to należy mu tego życzyć, 
„choć w  późnym wieku (p. W ysockiego) takie 
transformacje rzadko się zdarzaja". W  samej 
rzeczy pisze p. Mackiewicz —  wychodząc z  za 
łożemik.- że utrzymywanie wojmy dyplom atycz­
nej z Niemcami nie daje nam absolutnie nfic, 
wprofit przeciwnie leży tylko w  interesie nie­
mieckiej polityki „spychania nas do roli pań­
stwa prowadzącego w ojnę":

Niemcy prowadzą z nami wojnę dyplom aty­
czną. W śród zgiełku i chaosu walk partyjnych, 
od których pęka maszyna państwowa potężne­
go mocarstwa, hasła antypolskie wysuwane 
są wszędzie napizód jako lania, popłatna, nie 
niieDezipieczina i nie pociągająca za sobą konse­
kwencji demagogia,.

Gzy nam jest ta wojna dyplomatyczna na rę 
kę. — N.ie. —  Raz. bo jest nam narzucana, z 
cudzej in icjatywy, nasze uczucia wobec całego 
świata są pokojowe. Dwa, bo stawia nas w  po­
łożeniu jedynego przysięgłego obrońcy tej poli 
tyki. która w  1919 sadzała Niem cy na ław ie po­
tępionych. — broniąc się bowiem, mus my cią­
gle Niemców atakować i o różne rzeczy oskar­
żać. T rzy , bo prowadząc wojnę dyplomatyczną 
z Niemcami osłabiamy swoje znaczenie m iędzy 
narodowe .pozwalamy się spychać do roili pań­
stwa prowadzącego wojnę.

C zy  ta wojna dyplomatyczna z Polską jest 
koniecznością dla Niem iec? —  Niie. Bynajmniej. 
Niemcy tysiąc i jeden spraw  ważniejszych ma­
ją na głow ie. Kwestie pieniężne i stosunków na 
zachodniej granicy Niemiec. Kwestia wojska 
względnie rozbrojenia Kolonie i AnscMuss, każ 
da taka kwestlja jest m erytorycznie ważniejsza 
dila Niemiec, niż sprawa pomorska. Hasła anty­
polskie, to tylko żer. rzucany opinii tłumów, 
yiko klapa dila ujścia uczt cłom nienawaśó. któ 

Te będą zawsze łatwo po w staw i ć w  społeczeń­
stwie niemieckiem... To tylko sposób poniżania 
Polski, przez zmuszanie jej do roli państwa pro 
wadzącego wojnę

A le  właśnie dlatego, że wojna dyplomatyczna 
jesi nam niedogodna, Niemcom niepotrzebna 
i że jej iistaiefSe jest zw iązane z taikim, a nie in­
nym kierunkiem opimjii publiczne! w  Niemczech 

. —  placówka dyplomatyczna w  Berlinie może 
zrobić dużo, bardzo diużo.

Do wszystkich Łakomych 
komitetów Szeklo wy chi

Dzisiaj otrzymaliśmy depeszę z Londynu, że tef- 
nin XVII. Kougresu nie został odroczony. W obec  
łrgo wzywam y wszystkie Lokalne Komitety Szeklo 
we do Intenzywnej pracy przez ostatnieb kilka dni.

T r u t a  likwidacji akcji szeklowej us.a! n. na 
niedzielę 4 stycznia. Wszelkie wpływy. należy na 
tychmiast przekazywać o. konto PKO 405.959.

Ostatnie trzy dni muszą być przez wszystkie mia 
sta wyzyskane do rozsprzedaży pełnego na nieb na­
łożonego kontyngentu!

małopolska zachodnia i Śląsk muszą stanąć w  te- 
| gorocznej akcji szeklowej w  pierwszym szeregu!

Musimy liczbą szeklowców uzyskać należrą nam 
reprezentacje!

Starajcie się wszelkleml sHamf. by nałożony na 
nas przez Egzekutywę londyńską kontyngent 30.000 
szekli był zrealizowany!

Każda miejscowość musi uzyskać pełny kontyn­
gent!

XVII. Kongres się zbliża! Żądamy od W as roz­
sprzedaży rekordowej ilości szekli!

rzy mówią tak: Z  Brześcia nie można na dłuż 
szą metę ,.żyć“. Brześcir nie mo/ra „jeść". Mo 
ina Brześciem eszofować się i na ten temat —  
słusznie niestety zresztą —  pisać 6oryczą i o- 
burzeniem przepojone protesty Ale — wkoń 
cu trzeba przecie coś .jeść". Czyż nie będzie 
więc w końcu trzeba wygrzebać z powrotem

Nowym Yorku
„SW O I" I ,.OBCV“.

p od tym tytułem zabiera w  „Hajncie" głus 
p. B&jhonn na margkiesie p on iżone j przftz -nas 
wczoraj polemiki prasy żydowsko-amerykań­
skiej z artykułem po-.sia dra Thona w  naszem pi 
śmie. Na wstępie zaznacza p. Eiinhom że „przy 
padiiciem, ndesteta 1 nie czytał odnośnego arty* 
kiułu w  „Nowym  Dzienniku", i nie w ie  w obec 
tego. o ile piukt wyjścia prasy żydowisiko am ery 
kafisraej jest ścisły. Dziw i nas bardizo, że p. Emł 
horn przed napisaniem swego artykułu nie za­
dał sobie nieco trudu- aby wyszukać odaieAny 
miimert „Nowego Dziennika" i i neecizjriać so­
bie artykuł posła Th«na- Takie —  łagodnie mb 
wiąc — upraszczanie sobie pracy musi się w y ­
dać cooajmnioj dziwnem— G dyby p  Eimjhorn 
był nieco skrupulatniejszy, uwagi jego — poża­
rem zupełnie słuszne —  byłyby całkowicie 
zbyteczne. Rozumie się samu przez się, że z z a  
sadniczcm ujęciem kwestii przez naszego w y ­
godnego kolegę z W arszaw y w  całości się zgo 
dizamy.

Na tę — pisze p. Eimhorn — bardzo ślizikc. 
dirogę (podziału Żydów na „swoich" i „obcych") 
nie wolno nam wstępować w żaden sposób. Na* 
siza odn-obinia, sóly moralnej w  świecie, nasze mi 
ze rac sukcesy ostatnich paru dzlesiąrek lał, w 
jakimkolwiek kraiu i jakęjkolwńek dziedzinie. — 
wszystko to ies' rou-I-tatem fakitiu, że krzywdy 
i cierpienia iedinej części narodu żvJowsleiego 
przyjmowane są przez inne, nawet odlegle czę­
ści narodu jako własne krzywdy ; ciemienia. 
WspóWBtą interesów żydowskich na całym 
święcie — to była i będzie zawsze jedyna siła 
popędowa w prowadzeniu walki o nasze prawa, 
raie jako oderwanych grup i osiedli, lecz jako ie 
dn ego wielkiego narodu Osamotnienie i dezorga 

nizaoja — to nasz największy wróg. i dlatego niebez 
pięcano jest rzeczą sta wic ć barierę między .irrte 
resy żydowski.? w poszczególnych kraiaoh.

W  dalszym ciągu zaznacza p. Emhom:
Zupełnie inną jest jednak izeozą, feśli optaja 

żydowska w jakimś kraju zabiera stanowisko 
względem kwestj1 żydowskiej w tanem kraju, 
nie pomlormowawszy sie przedtem, jak bezpo­
średnio zainteresowani Żydzi odnoszą się do 
danej sprawy. RoziuinSe się sarno przez się, że 
należy w takim razie ze sobą się porozumieć, 
że należy wiedzieć, czego żydostwo danego 
kraiu domaga się i w jaki sposób się tego dama 
ga. A to jest przecież znowu rzeczą poioziumuc- 
nla< się wzajemnego kontaktu.

Do uiszysfk;ch Lokalnych Komitetów 
, .nizraetii" w Małopolsce zachodnie] 

i na Slasku
Akcja szci.iowa kończy się za kilka dni. W  spe­

cjalnym cyrkularzu wyjaśniliśmy W am  znaczenie 

rozsprzedaży tegorocznego szekla. SpoJ ziewamy 

się, że wszyscy religijni Żydzi, którzy chcą w i­
dzieć w  Palestyna : państwo żydowskie, oparte na 

zwadach wiary i tradycji żydowskiej, dadzą mo­
żność organizacji „Mizrachi" odpoydedinieigo re­
prezentowania ich kierunku na najMiższym kon­
gresie przez należną im repu ezentację. A  stać się 

to może tylko wtedy, jeżeli wszyscy id ig ijm  Ży ­
d a  wykupią szekel, który daje praw o wyborcze 

na Kongres. Każdy Żyd, któremiu drogą jest tra­
dycja Ojców naszych, musi współdziałać i po­
magać w  propagandzie szekla; żaden religijny  

Żyd sie może stać z daleka, gdy ważą się losy.

Bartla i wprowadzić go znowu na białym ru­
maku „in Amt und Ehren"?... Nie musi on a- 
kurat nazywać się Bartel, ale b y ć  musi to 
Bartel. —  Taka jest opinja ludzi, których Pan 
Bóg pokara^ naiwnym optymizmem, graniczą­
cym wproś, z dziecinną wiarą W cuda— (Li)

CEN TRAI NA KOMISJA SZEK LO W  A 
DLA ZACH. M AŁOPOLSKI I ŚLĄSKA

żydowskiej- religijnej Palestyny!

Egzekutywa Federacji ,,Mizraetu‘ 
dla Zach. Małopolski i śląska
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Egzekucje na towarach 
zagranicznych

Naskutek in form acji jednego z pism w a rs za w ­
skich o  akcji, w szczętej przez Zw iąże! P rzem y­
słu n zeszy  N iem ieckiej w  spraw ie  egzekw ow an ia 
należmoiści skarbowych, należących do kom itentów  
n fram e?.! ych a znajdujących się na składach ko- 
ndsantów w Polsce, Izba Przem . H andlow a w  
"W arszaw ie komunikuje, i e  egzekucje na takich 
to w arach  nie są przeprow adzane; M in isterstw o 
•SKarbu bow iem  w  piśm ie z  dn. 4 nm N. D. V. 
38214/1, sk ierow ańem  do Izb y  w y jaśn iło , że in ter­
pretu je przep is artykułu 92 ustawy o  oodatku 
p rzem ysłow ym  w  ten sposób iż  państw ow y po­
datek p rzem ysłow y korzysta z ustaw ow ego p ie r­
w szeństw a zaspokojen ia z ca łego  majątku rucho- 
n ego, należącego do przedsięb iorstw a, ob łożone­
g o  tym podatkiem, o  ile  majątek stanow i w ła ­
sność płatnika. Zatem tow ar, stanow iący w ła  
snosć komitenta zagranicznego, nie podlega egze­
kucji za d ługi komisanta.

OkdZie do handfu 
z zagranica

W  Meksyku m ogą liczyć  na poważny zbyt dyk­
ty. A d resy  meksykańskich im porterów  dykt m o­
żna otrzym ać w  Izb ie  H andlow ej Polsko- Łac iń ­
sko- Am erykańskiej, W arszaw a , ul. H ortensja G 
za pokryciem  kosztów  korespondencji w  w ysok o ­
ści zł 1.
1 F irm a  francuska pragnie oddać przedstaw icie l­
stw o na m igdały, orzechy laskow e i inne produk­
ty  południowe.

F irm a  niem iecka ;>os zakuje dzie lnego i rzutkie­
g o  przedstaw icie la  na okręg ooznański cele n 
sprzedaży maszyn i narzędzi precyzyjnych.

B liższych in form acyj udziela Izo  a P rzem ysłow o- 
H andlow a w  Poznaniu.

Ze jttić towych kyrfców 
zbożowych

Tydzień  przedśw iąteczny na europejskich ry.i- 
kach zbożow ych  w ykaza ł znaczne zm niejszenie się 
ob ro tów  i osłabienie tendencji Na rynku szw edz­
kim ceny na ży to  i pszenicę w ynosuy diet pszenicy 
w ag i 77.5 kg. przy dostaw ie  do m łynów  portow ych 
kor. 19.70, d la mly nów pozostałych — kor 19.20, 
dla żyta w agi 72,8 kg przy dostaw ie dla m łynów  
portow ych  —  kor. 16.70. d la m łynów pozostałych 
kor. 16,20. Inne gatunki zbóż. kra jow ych  utrzym a­
ły  się na następującym poziom ie: jęczm ień b row a­
row y  kor. 13,50, p rzem iałow y 10 — 12,50. ow ies 
przem ia łow y —  9, pastewny b ia ły  — 8. pastewny 
czarny — kor 8.50 W  ofertach zagranicznych ce­
ny w yn os iły : pszenica Manitoba 1 — so i. 14.70 
Manitoba I I  — kor 14.50. La P la ta  13,10. ży to  pół­
nocno - rosyjsk ie kor. 10,75, ow ies La P lata — 7,10 
Rynek duński w yk azyw a ł tendencję słabą Okres 
przedśw iąteczny w płynął b. ujemnie na rozm iar o- 
brotów , k tóre zredukow ano do minimum, przy- 
czem uw zględniane były  ty lko  o ferty  najniższe. 
2yto  polsk ie ze względu  na w yższą oene (H fl 5 —  
5101 reflek tan tów  nie znalazło. Pszenicę polską 
w ag i 76'77 o ferow an o po H fl. 6,25. N iew ie lk ich  o  
b ro tów  dokonano jęczm ieniem  polskim  w ag i 67/68 
tfb cenie sh. 95 z dostawą natychm iastową N oto­
wania zbóż kszta łtow ały  się na -ynku estońskim 
następująco: żyto  polskie H fl 5,05, sow ieck ie 4.50, 
pszenica k ra jow a  kor. 22, jęczm ień — 13, ow ies 
7,50. Podaż tow aru  średnia, obroty słabe. N a  g ie ł­
dzie berliń sk iej jak  i k ró lew ieck ie j uwydatn ił się 
wpryw okresu przedśw iątecznego. M imo stosunko­
w o  słabej podaży ceny zdradzały  tendencje zn iżko­
wą. wskutek braku zupełnego zain teresow ania. 
Pr zew .dziana zw yżka cen w  zw iązku  z w p row a ­
dzeniem nowej ustaw y tzw . „B ro tgesetz nie dala 
a'ę  zauważyć. Pszenica utrzym ała się na dotych- 
■zasowym poziom ie przy b słab\m popycie. Jęcz­
mień stracił nieco na cenie z w y jątk iem  gatunków 
wyższych, które nawet lekko zw yżkow a ły . D la o w ­
sa zupełnv brak odb iorców , wskutek czego ceny 
'Pad ły  o  kilka punktów.

Na rynkach kra jow ych  obroty b y ły  małe, na­
strój spokojny. Ceny u trzym ały się naogół w  gra- 
mcaoh niezm ienionych.

f le t o w y  urodzą! p » en ;cy
Skompieiowane ostatnio dane pozwalają z cała 

stanowczością stwierdzić że tegoroczne światowe

ihuil lllitnrii mmi! Iiilllll lllimif Tumll! mlllLi. lumn IliamiI
zb io ry  pszenicy są na jw yższe po rekordow ym  u ro ­
dzaju w  r. 1928 B iorąc  jednak jeszcze poa u w a­
gę p rzew idyw an ia  bardzo pom yślnych zb io rów  
w  Argen tyn ie i innych krajach półkuli poludmio 
w e j (zb ió r  w  A u slra łji szacują ostatnio na 58 
milj. q.. co w  porównaniu z rokiem  ubiegłym  
dałoby w zrost produkcja o 69 proc., jak  rów n ież 
w iadom ość o zbiorach w  ZSSR., możemy w n io ­
skować, że w zrost produkcji pszenicy w  p o rów ­
naniu z rokiem  ubiegłym  p rzew yższy  barozo po­
w ażn ie dotychczasow e obliczenia. Pom im o m niej­
szych rem anentów pszenicy, niż w  roku poprze­
dnim, św iat będzie rozporządza ł w  b ieżącyir ro ­
ku gospodarczym  w iększem i je j ilościam i, niż w  
roku ubiegłym.

Wallra z dumpingiem  
sowieckim

Zw iązek  holenderskich izb  handlowo- przem y­
słowych z łoży ł m em orjał do rady m in istrów  w  
spraw ie  dumpingu, stosowanego przez ZSSR na 
rynku holenderskim  .w którym  zaznacza, że to­
w ary . przychodzące z Rosji, a specjaln ie zboże, 
sprzedawane są o 40 do 50 proc. niżej cer rynko­
wych. w y tw arza ją c  w  ten sposób dezorientację, 
r-haos. zam ykanie fabryk, bezrobocie itp M em or­
ja ł stw ierdza dalej źe dumping rosyjsk i ma bez­
względn ie cele polityczne i zaznacza, iż artyku ły 
rosyjsk ie w yrab iane są przew ażnie prze/ tudń. 
pracujących pod przymusem w  anormalnych w a ­
runkach i cierpiących głód W obec pow yższego  
zw iązek izb handlowo przem ysłow ych  prosi rząd 
o użycie środków  obronnych i w ydan ie zakazu 
przyw ozu  rosyjsk ich  tow arów

l o p ^ i t r e n c i s  d r z e w a

r o s v ! s ł f # » « i o
W zrasta jąca ekspanzja drew na sow ieck iego  w y  

woduje bardzo poważme obaw y co do możności 
zbytu drewna polsk iego na rynkach zagran icz­
nych 3-lełni plan rozw o ju  gospodarki drzew nej 
w  Sowietucn w yznaczył na rok 1931.32 p ięciokro­
tny w zrost produkcji drew na użytkow ego w  po­
równaniu z r 1927/28. Z tej ilośc i w  roku 1932/33 
około 25 milj. m sześć drewna użytkow ego ma_ 
hyc przeznaczone na “ ksport Na nadchodzący se­
zon 1930/31 r przeznacza Eksportles na w yw óz  
zagranicę oko ło  1 milj. standartów  m aterja łów  
tartych, zw iększa jąc ponadto eksport w  dzia le 
wszystkich innych sortym entów, jak papierówka, 
kopalniaki, podkłady kolejow e, oraz fo rn iery  i 
dyk ty  Zw iększen ie produkcji postępuje stale i 
chociaż eksploatacja d rzew ostanów  odbywa się 
w  coraz, trudniejszych warunkach transportowych, 
to  jednak, poniew aż nie b ierze się poc’ uwagę 
pracy ludzkie}, p rzym usow o w ykonyw anej, and 
też nie szczędzi się nakładów pieniężnych na udo­
stępnienie dla eksploatacji coraz dalszych tere­
nów leśnych, nie należy prawdopodobnie liczyć  
w  przysz.łości na osłabienie w yrębów , tembar- 
dziej. że d rew n o obok nafty stanow i g łów n y  a rty ­
kuł eksportow y ZSSR.

NAD ESŁANE KSIĄŻKI.
„S K O R O W ID Z  B A N K Ó W , K A S  OSZCZĘDNO­

ŚCI I S P Ó Ł D Z IE L N I K R E D Y T O W Y C H  W  P O L ­
SCE O R A Z  S P IS  U R Z Ę D Ó W  P O C Z T O W Y C H 1* N A  
R O K  1931, rocznik V, w  opracowaniu Stefana Sta­
n isława K w ia tk ow sk iego  opuścił już prasę.

T reść  Skorow idza została opracow ana skrupu­
latnie, na podstaw ie m aterjału zebranego u m iaro­
dajnych źródeł N iedrukow ane dotychczas: spis u- 
rzędów  pocztowych i wyka? biur in form acyjnych 
o stosunkach kredytow ych  — są bardzo ważneini 
dodatkam i do uzupełnienia całości, k tó ia  stw arza 
obecnie najlepszy i fachow y in form acyjny podrę­
cznik dla instytucyj finansowych i przem ysłow o- 
handlowych W c  wszystkich dyrekcjach i biurach 
banków, K as oszczędności i spółdzielni, odda on 
nieocenione usługi i zaoszczędzi w ie le  tak d ro g ie ­
go czasu przy niepotrzebnen? w ertow aniu  różnych 
skorow idzów . W  Skorow idzu tym ą adresy i in­
form acje oko ło  3.500 instytucyj finansowych zrze ­
szonych w  zw iązkach rew izyjnych , których kon tro­
li podpadają.

Cena 1 egzem plarza w ynosi z] 7, z, przesyłką po­
leconą zł. 8, za zaliczką pocztową zł. 8,50 Zamó­
w ien ia należy k ierow ać pod adresem autora 
L w ó w , ul Sob iesk iego 32 Konto P R  O. w  K ra ­
kow ie  N  411.252

Cekm uDvlm\cia przeiwj u wysyłce pisma, ?>ros’my on  
i hłf odncv Ter ie prenuir eraty na m esiąc styczeń 1931

Echa Brześcia
KONFERENCJA E. W IĘ Ź N IÓ W  BRZESKICH 

I ICH OBROŃCÓW?
„Polonja“ ciotiosi: Po w yp u szc zen iu  posła 

Dubois i b. posła Bagińskiego z w ię z ie n ia  gró­
jeckiego, dojrzała myśl urządzenia wspólnej 
konferencji byłych w ięźniów  brzesk ich  oraz 
ich obrońców, celem ustalenia fa k tó w  i w yz­
naczenia dalszej iin ji postępowania w spra­
w ie brzeskiej. Konferencja ta odbyć się ma w 
pierwszej połowie stycznia,

Pozałem  wśród niektórych b. w ięźniów  brze 
skich powstał zamiar wspólnego odesłania 

władzom wszelkich odznaczeń, sprofanowa­
nych przez sposób traktowania ich posiadaczy 
w  Brześciu.

PRO FESO R O D M Ó W IŁ PO D A N IA  RĘ K I 
M IN IS TR O W I

Bundowska „Folkscajtung ‘ donosi ze L w o ­
wa: Na uniwersytecie lwowskim  rozegrała się 
w łych dniach niemała sensacja w związku Z 
aferą Brześcia. Odbywały się m ianowicie e- 
gzam iny studentów-kandydaiów na doktorów 
Zazw yczaj z tej okazji zbiera się liczne grono 
profesorów. P rzybył również minister reform 
rolnych prof. Leon Kozłowski, profesor uniwer 
sytetu lwowskiego. W ita jąc się z profesorami, 
podd  również rękę prof. drowd W ładyslawo- 
v ri Tarnawskiemu (znany działacz endecki we 
Lw ow ie ). Prof. Tarnawski nie odpowiedział na 
powitanie i nie podał ręki prof. Kozłowskiemu. 
Na pytanie ministra Kozłowskiego, co się sta­
ło. odparł prof. Tarnawski, że nie życzy sobie, 
by prof. Kozłowski uważał go za swego ko- 
leg£. Zajście to wyw ołało olbrzym ią sensacje 
w sferach nolitycznych.

IC B S Ś 3EES
A D W O K A T

Dr. Markus Spiegel
dekretem Wyd/z-lalu izby  Adwokackiej w  KrakuWir 

z 15 listopada 1930 ustanowiony substytut 
b lp .  Dk*a S .  W a h r h a f t l g a  

4177 prowadzi nadal kancelarię

ui Krakowie, przy ul. ErodzKiej 26, H. p.
LEKARZ-DENTYSTA

Dr. ALFR ED  SYROP
b. lekarz liu t. Stew. w Krakowi. 1 Wlacioln

Leczenie ropienia dziąseł. Korony porceuuiowi
p o w r ó c i ł  i ordynuje l971g

UL. ŚW. AGNIESZKI L. 2
A D W O K A T 4167w

Dr. Aleks. AUSTERN
przen iósł kancelarie  z “ *• W olsk ie j 11, na

ul. D ługą L. 6. MI. p. w Krakowie
ADWOKAT 4168er

Dr. NORBERT KNOEBEL
prowadzi kancelarję adwokacką 

w Krakowie, Zielona 3. Tel. 158-46

Życzenia Noworoczne
swoim P. T. Klijentom zasyła

DOM  M E B L O W Y

M. FLESZOUISKI
416 er Kraków , Mały Rynek 2

Podziękowanie.
WPauu Drow i Aleksemu Żardeckiemu, lekarzowi 

Kasy Chorych w  Krakowie, za bezinteresowne w y- 
łeczeoie syna naszego z ciężkiej ghoroby. oraz za 
nadzwyczajną : trosk iw  a opiekę składamy tą drngs 
ta/serdeczniejsze „B óg  zapłać".

Ozjasz i Rachela Altscher 
I969g Kraków, uL Józeła S
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Kalejdoskop ubiegłego roku
Rok 1930 w polityce światowej, polskiej i żydowskiej

U P IE C .

fi. Grupa Brandeisa w raca  <to O rg  Sjoo. (na zje- 
idzae s jo iiii ló w  a m ery k a ńskich w  Gieyeland).
! S. Zakończenie ..rozm ów  dyplom atycznych" mię* 
Ozy N iem cam i a Rosją sow iecką.
’ 16 Napad chuliganów  i-uwuńskLoh na m iastecz­
ko  Baiaceanu 1

16. Ekscesy antysem ickie w  B or sza 
O tw arcie  26 kon ferencji U a ji M iędzyparlam en­

tarnej w  Londynie, (trw a  do  22 łipca ).
17. Zam knięcie (m eo tw a rte j) nadzw ycza jnej sesji 

Senatu
18 R ozw iązan ie  parlamentu n iem ieckiego („c za r ­

ny piątek*').
20. M iędzynarodow a kom isja L . N. dla spraw  

Ściany P łaczu  kończy w  Jerozo lim ie  sw e prace.
21. Zamach na rumuńskiego w icem in spr. w ew n. 

(Angelesou
28. W ie lk ie  trzęs ien ie  ziem i w  poŁudn W ło - 

■zech
26. Aresztowam ie W a ldem ar asa

S IE R P IE Ń .

1. Am giełski s terow iec R. 100 w y lą d ow a ł w  K a- 
upidgae.

4. Podp isan ie traktatu hand low ego m iędzy W ło ­
dkami a Rosją.

7. O irfali u łaskaw iony (kara  śm ierci zam ieniona 
Da 10 la t w ięzien ia ).

10. U roczystośc i łog jonow e w  Radom ia z udzia­
łem  marsz. Piłsudskiego.

B o jow a  m owa T rey iranusa o Prusiech wsch 
Ś w ia tow a  konferencja sjom istów rew iz jon is tów  

w  P raoze
12. Tu reck i miki. spr za.gr. proponuje w  piśm ie 

do  posła  g reck iego  w A n gorze  zaw arcie  bałkań­
sk iego  Locarna.

14. Miii. Zalesk i składa na ręce nietn. charge d‘af- 
fo łr e  w  W a rsza w ie  protest p rzec iw  m ow ie T re v i-  
ranusa.

16. S terow iec angielsk i R. 100 w y ląd ow a ł —  w  
d rod ze  pow rotnej z  K anady —  w  A o g lj i
’ 16. liym asja w o jew od y  lw o w sk iego  G ol ucho w- 
akóego w  zw iązku  z  akeją lero rys łyczn ą  Ukr. O rg. 
.W ojskowej.

28. D ym is ja  rz^dn prem jera Sławka.
24, Sesja sjoasirieyo A . G. w  Berlin ie.
25. U tw orzen ie  gabinetu marsz. P iłsudsk iego 
P ie rw s zy  w y w ia d  marsz. P iłsu dsk iego 
O głoszen ie spraw ozdan ia K om is ji M andatowej

W  spraw ie palestyńskiej.
27. Sąd N a jw y żs zy  uchyla w y rok  śm ierci prze- 

fciw trzem  koamrastom lw ow skim .
„L oca m eń sk a " m owa W oizm anna na A. C. w  

Berlin ie.
28. O tw arc ie  kon ferencji ro ln icze j w  W a rszaw ie  
30. R ozw iązan ie  Sejmu i Senatu i  rozp isan ie

w y b o ró w  d o  Sejmu na 16. listopada, do  Senatu na 
,83. iłsitapada.

Anltjpokska m ow a Treviram usa

W R Z E S IE Ń .

8. Starcia na gran icy  w łosko- jugosłow iańsk iej. 
Costes i Bellon ie do lec ie li na „Znaku zapytan ia1*

do  N. Jorku.
6. B lok  Centrolewu zaw arty.
6. D rugi w yw ia d  marsz. P iłsudskiego.
8. O tw arc ie  60 sesji R ady L . N. i  dyskusja pa­

lestyńska.
O tw arc ie  kon ferencji paneuropejskiej w  Gene­

w ie.
9. Chadecja w ystąp iła  z  Centrolewu
10. O tw arcie  11 sesji Zgrom adzenia L . N. 
A resz tow a n ie  posłów  opozycyjnych i w y w ie z ie ­

nie ich do Brześcia.
13. T rzec i w yw iad  m arsz P iłsudsk iego
14. W y b o ry  do parlamentu n iem ieckiego 
Dem onstracje Centrolewu w szeregu miast.

K rw a w a  dem onstracja w  W a rszaw ie
17. Sam obójstwo Hansa Herzlu w  Bordeaus.
23. M ow a Mus sol ini ego za rew iz ją  trak tatów  po­

kojowych.
24. W izyta  tureckiego min spr. zagr w  M o­

skwie.
Antyn iem ieckie dem onstracje (fi lm o w e ) w  P ra ­

dze.
T e legram  francuskiej L ig i  Obrony P ra w  Gzi. i 

Oby w  do marsz. P iłsudsk iego przec iw  aresztow a­
niu posłów  opozycyjnych

25. Z erw an ie  rokow ań flo tow ych  francusko- 
wloskich.

Dym isja gabinetu Schobera w  Austrji
26. R ozw iązan ie  sejmu śląsk iego 
A resztow an ie  K orfan tego  i w yw iez ien ie  do B rze ­

ścia.
!7  C zw arty  w yw iad  m arsz Piłsudskiego.
Kongres Pracu jącej Palestyny w  Berlin ie.

30. U łaskaw ien ie F ilipa  łlalstnanr.a i w yda len ie  
go  z Austrji.

P A Ź D Z IE R N IK .

4. P ią ty  w yw iad  marsz. P iłsudsk iego
5. S traszliw a  katastrofa an gie lsk iego  s lerow ca  

R. 101 nad Francją.
Zgrom adzen ie w yborcze  Daszyńskiego w  K ra k o ­

w ie
8. J>r Shiels w  Palestynie
M irooescu tw o rzy  gabinet.
10. Zakończenie akcji pacyfikacy joe j w  M ałopol- 

sce wsch.
13. O tw arcie  Reichstagu n iem ieckiego
Ekscesy antyżydowskie w  Berlinie.
A resztow an ia  w śród  członków  w arszaw sk ie j

PPS . pod zarzutem  usiłow anego zamachu na m ar­
szałka P iłsudskiego.

15. Socjalista Loebe wybrany ponownie prezy­
dentem Reichstagu.

16. Ekspose kanclerza Bruninga.
18. Szósty w yw iad  marsz. P iłsudskiego.
20 N ow a  B iała K s ięga  w  sp raw ie  c ia ła  ustaw o­

daw czego  w  Palestynie.
D ym isja W eizm anna.
21. Straszna katastrofa kopalniana w  AlsdorF.
22. Ustąpienie W arburga z prez Komitetu Adm 

A gen c ji Żydow sk ie j i Melchetta z w iceprcz. Rady 
A. Ż. i przew . komitetu politycznego A  Ż.

23. L is t Baldw ina, Chamberlaina i A m eryego  
p rzec iw  B ia łe j Księdze.

24. Siódmy w yw iad  marsz. P iłsudskiego
Orędzie W eizm anna do narodu żydow skiego.
L loyd  G eorge i gen Smuts występują przec iw

B ia łe j Księdze
25. W izyta  Bcthlena w  A n gorze
Ślub króla bu łgarsk iego Borysa z córką króla 

w łosk iego.
27. Kon iec rew olucji w  B razyljt
30. Podpisanie grecko- tureckiego traktatu neu­

tralności, koncyljaejd. arb itrażu  i przyjaźn i, o ra z  
traktatu o zaprzestaniu ryw a liza c ji zbrojeń m or­
skich.

L IS T O P A D .
2. U s iłow an ie  Gibsona pośredniczenia w  kon fli­

kcie flo tow ym  francusko- w łoskim  pozostaje bez 
skutku.

3. W izy ta  L itw in ow a  u Curtiusa.
5. O tw arcie p rzygo tow aw cze j kom isji rozb ro je­

n iow ej L. N.
W yb o ry  na kongres Stanów Zjednoczonych A  P.
6. O tw arcie  sesji sjońskiego A  C w  Londynie.
R ząd  palestyński udziela 1500 certy fika tów
7. Zgon dra Samuela W ahrhaftiga
9. W yb o ry  do Rady N arodow e j w  Austrji.
12. O tw arcie  konferencji „ok rą g łego  stołu" (In - 

d je ) w  Londynie.
Ekscesy antysem ickie na un iwersytecie berliń ­

skim.
14. Zamknięcie b ry ty jsk ie j konferencji im perja l- 

nej.
15. Agencja  żydow ska  zaproszona ofic ja ln ie  do 

rokow ań z  rządem angielskim .
16. W yb ory  do Sejmu Rap. P.
17. O tw arcie  kon ferencji gospodarczej L. N w 

Genewie.
Rozpoczęcie dyskusji palestyńskiej w  izibie 

gmin.
20. D ew ey opuszcza Polskę.
22. Bethlen w  Berlinie.
23. W yb o ry  do  Senatu Rap. o ra z  do sejmu ś lą­

skiego.
P o s ło w ie  opozycyjn i p rzew iez ien i z Brześcia do 

Grójca.
24. L itw in o w  i Grandi w  Modjolanie.
Pp. K iern ik , P ra g e r  i Mastek zostają wypuszcze­

ni na wolność.
25. Rozpoczęcie procesu przec iw  Ram sinow i i 

tow  w M oskwie.
26. N iem cy w noszą protest do L ig i N arod ów  

p rzec iw  Polsce.
T rzęs ien ie  ziem i w  Japonji.
Ósmy w yw iad  m arsz P iłsudskiego.
27. Tureck i min spr zagr. w  Rzym ie.
Litw inow  w  Berlinie.
Pp. Witos, Lieberman, Dębski i Pułek wypusz­

czeni na wolność.
Odpowiedź Agencji Żyd na B iałą Księgę.
28. Tu reck i min spr. zagr. w  Sofji.
D ym isja marsz. P iłsu dsk iego jako  prem jera.
29. Zgon b. posła Karola Eisensteina we L w o ­

wie

G R U D Z IE Ń .

1. Interwencja ambasadora Skirmunta u rządu 
angielskiego w  sprawie palestyńskiej.

2. Gabinet pułk. Sławka utworzony.

3. Dalsi posłow ie  opozycyjn i w ypuszczeni a *  
wolność.

Dyskusja palestyńska w  Izb ic  lordów .
4. Gabinet Tardieu  obalony.
Form alna dym isja gabinetu P iłsudsk iego i no­

minacja gabinetu Sławka.
6. J iszuw palestyński żegna u roczyście dra Zby- 

szewskiego.
8. W yrok  i u łaskaw ienie w  procesie m osk iew ­

skim.
9. O tw arcie Sejmu i .Senatu W ybór m arszałka 

Sejmu Ś w itu lskiego i marszałku Senatu ft jc a tte -  
wiicza.

O tw arcie  sejmu śląskiego.
D r Thom prezesem  K o ła  Żydow sk iego
11. F ilm  Rem arque‘a zakazany w  Niemczech.
Einstein p rzybyw a do  N ow ego  Jorku,
13. Gabinet Steega w e F ran c ji utworzony.
Zduszenie buntu w o jsk ow ego  w  H isipa itji.
D z iew ią ty  w yw ia d  marsz. P iłsudskiego.
15. W y jazd  marsz. P iłsu dsk iego na Maderę.
16. Dyskusja budżetowa i brzeska w  sejmie.
17. P ra sa  ogłasza list p ro feso rów  U. J ao  prof. 

K rzyża n ow sk iego  w  sp raw ie brzeskiej.
20. K orfan ty  w ypuszczony na wolność.
26. Pos. C io lkosz w ypuszczony nr wolność.
27. Zgon lorda Melchetta (A lfred a  Monda).
29. Rada gabinetow a w  A n gorze  w  sp raw ie  sze­

rzącego  się ruchu rew olucyjnego.
W ypuszczenie na w o lność  ostatnich w ięźn iów  

brzeskich, pos Dubois i b pos Bagińskiego.
30. Yeu izelos w  W arszaw ie.

Marszalek Francji Joffre
Józef C ezary Jo ffre  urodził się 12 stycznia 1852 

r  w  małem miasteczku R ivesa ltes. położonem na 
południu Francji, w e wschodnich Pirenejach. W y ­
kształcenie średnie otrzym a! w  liceum w  Perp i- 
gnan, j>oczem wstąpił do Szkoły Politechn icznej w  
Paryżu , którą ukończył jako  dyp lom ow any o fice r  
a r ly le r ji.

W  w ojn ie 1870 roku b ierze udział J o ffre  jako 
porucznik p ion ierów  w  charakterze dow ódcy ba- 
taljonu, broni Paryża  przed Niemcami W  latach 
późniejszych przenosi się Jo ffre  do w ojsk kolo- 
njalnych i uczestniczy w  w ielu  w ypraw ach  w o jen ­
nych: w  1885 roku na w yspie Form ozie, w  Tonk i- 
nie. w  Sudanie W  r 1894 podczas w ojny  z Tuare- 
gamii Jo ffre  p row adzi kolumnę odsieczową, która 
zdobywa Timbuktu uw aln ia jąc oblężoną przez po­
w stańców  załogę francuską. W  r 1901 awansuje 
JoHre na generała b rygady, okopującej M adaga­
skar. poczem w  1905 r otrzym uje nominację na ge ­
nerała d yw iz ji. W  tym charak lerze dow odzi on V I  
d yw iz ją  w  Paryżu , a od 1908 r I I  korpusem arm ji 
w  Am iens W  uznaniu w ielk ich  zdolności J o ffre ‘a 
mianuje go W yższa  Rada W ojenna szefem sztabu 
genera lnego w  roku 1911 i nadaje mu tytuł gene­
ralissim usa, tj dow ódcy naczelnego arm ji francu­
skiej w  razie  wojny.

W  chw ili wybuchu w ojny 1914/18 r obejm uje 
J o ffre  naczelne dow ództw o nad arm ją francuską. 
Od sam ego początku operacyj wojennych prow adzi 
Jo ffre  akcję defenzyw ną, cofa jąc się po s z-regc  b i­
tew  nad Marną, gdzie w  wyniku decydującej w a l­
ki, trw a jące j 4 dni. odnosi zw yc ięstw o  nad arm ją 
niemiecką. W  grudniu 1916 naskutek różn icy zdań 
w  łon ie rządu i Rady W ojennej co do taktyki w  
dalszej akcji wojennej otrzym uje naczelne dow ódz­
tw o  generał N ive lle . a generał Jo ffre  obejm uje 
p rzew odn ictw o w  N a jw yższe j Radzie W ojennej 
A ljan tów  Jednocześnie w  uznaniu w ielk ich, nieza­
pomnianych usług, oddanych Francji i A ljantom  
w  toku w ojny  otrzym uje gen. Jo ffre  tylu ! m arszał­
ka F racji, jako p ierw szy  gen era ł od ch w ili pow ­
stania Republiki francuskiej W  r 1917 zosta je 
m arszałek Jo ffre  w ys łany do Stanów Zjednoczo­
nych. jako przew odniczący specjalnej m isji fran ­
cuskiej i zaw iera  z rządem Stanów Zjednoczonych 
krnw eneje w ojskow ą. W  latach powojennych m ar­
szałek Jo ffre  nie b ierze już czynnego udziału w  ż y ­
ciu polityeznem  i działa lności w o jskow ej, usuwa­
jąc się w  zacisze domowe.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Z W IE K O W E
A P O L L O : „Janko M uzykant" (M arja  M alicka, 

IW Io ld  Conti, K  K ru kow sk i i in).
S Z T U K A : „Syn B iałych G ór" (Lou is  T ren ker i  

M ary  G lory ).
U C IE C H A : „lm p resa rjo " (Buster Keatoa ).
W A N D A : ^Na S yb ir" (F ilm  polski ze Smo- 

sarską i B rodziszem ).

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
CORSO; „Tajem nica lim uzyny I. A  53733" (H a r­

ry  Pee l i Da/rry H olm )
W A R S Z A W A : „Tajem nica pokoju N r. 13“  (E w e ­

lina Holt, H enry George).
K IN O  M U ZEU M : (czw artek , o ra z  od soboty;

d o  w torku ): „A rk a  Noego** w span ia łe zd jęcia z  j o  
to p i, o ra z  w eso ła  koraedjja.
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Na itoryzcndi
Czy Belgja zrywa z Francją?

Coraz głośniej mówią w  Europie o mając.ej 
(wkrótce nastąpić zmianie kursu polityki zagra 
micznej Belgji. „D aily Teiegra jih ' przyniósł o- 
fnegdaj artykuł sw ego  p o lity c zn e g o  k o resp o n ­
denta w  Brukseli. (le ro L liw o h la , w  k tó rym  len 
|że powołując się na opinje poważnego belg ij­
skiego męża stanu stwierdza, że Belgja zacho- 
Jwa neutralność na wypadek wojny franeusko- 
jniemieckiej łub francusko-włoskiej. K to jest 
'tym poważnym mężem stanu, wszyscy już w ic 
dzą. Jest nim Vanderveldc, który jest teraz 
jprzedmiotem ataków szowinistycznej prasy 
•Francji, Polski i samej Belgji. Organ fraiic.us 
kiej socjalnej demokracji „Popu la ire" w  odpo 
w iedzi na tę nagonkę przymosi w yw iad z bel­
g ijsk im  wodzem socjalizmu. Vandcrvelclc w v- 
jWodzi, że na podstawie paktów locarneńskich 
Belgja na wypadek wojny Francji bądź to z 
[Niemcami, bądź to z W iocham i może zacho­
wać neutralność. Belgja może mieć swoje sym 
palje, ale nie ma żadnych zobowiązań do ak­
tyw nego wystąpienia. Loeanm silą taktu  mii - 
iCeslwia dawniejsze przym ierze między Belgja 
;a Francją. Nacjonalistyczne kola  Belgji. k o rz y  
stając ze wzrostu w p ły w ó w  faszyzmu w  Niem ­
czech i w Europie środkowej, oraz z „przym u­
sowych" wyborów  w  Polsce, uprawiają sza­
loną propagandę za zbrojeniami, usiłując 
.przekonać opinję publiczną, że Europa stoi w 
przededniu nowej wojny. Ten pesymizm jest 
atoli nieuzasadniony, a Belgja mogłaby się 

znaleźć w  obliczu nowej wojny tvlko wten­
czas, gdyby faszyzm w Niemczech zwycięży! 
i do spółki z włoskim i węgierskim faszyz­
mem sprowokował nową wojnę. Ta możliwość 
jednau obecnie nie wchodzi wcale w raclmhe. 
Belgijska socjalna demokracja na swvm kon­
gresie, który odbędzie sio podczas świąt W ie l­
kanocnych. rozpatrzy ten problem i prawdopo 
dobnie zajm ie stanowisko domagające się w y ­
cofania się Belgji na linje zupełnej neutralno­
ści.

Ciekawą jest rzeczą, że belgijska partja chrzo 
ścijańskich demokratów zajmuje takie same 
stanowisko, Jeśli więc demokraci pójdą razem 
ze socjalistami, zmiana kursu polityki zagra­
nicznej w Belgji musi nastąpić. Nnrazie jed­
nak sztaby generalne Francji i Belgji pracują 
ręka w  rękę a Belgja jest jedynym  krajem na 
Rwiecie, ktorego budżet w ojskowv przewyższa 
budżet 7. roku 1914.

Prób? wciągnięcia Brianda ui aferę 
Ous*rica nfe udała się

■lak już donieśliśmy, prawicowa większość 
Parlamentarnej komisji śledczej w  sprawie a- 
fery Oustrica postanowiła przesłuchać w  cha­
rakterze świadka Briarida i zażądać od niego 
Wyjaśnienia, dlaczego w m inisterstwie spraw 
zagranicznych przetrzymano sprawozdanie 
'ancuskiego attaches handlowego w Rzymie, 

■dckoizystne dla dopuszczenia akcyyj „Snia Vis 
cosa‘ na giełdę paryską. Praw ica spodziewała 
się nielada ensacji. która jednak nie nastąpi- 

Pd.vż Briand nie z jaw ił się przed komisją
edczą. Przesłał tylko list. w  którym zakomu- 

m ował, że departament polityczny m inister­
stwa spraw zagranicznych dowiedział się o 
sprawozdaniu attaches handlowego już po je- 
" odejściu do ministerstwa finansów. Jedy­
nym  urzędnikiem, który w  tej -praw ie mógłby 
złozyc obszerne wyjaśnienie, jest ówczesny dy 
rektor departamentu dla handlu Delenda. któ 
ry obecnie zajm uje kierownicze stanowisko w  
Banku Ottoniańskim w  Konstantynopolu.

^Także^ przesłuchanie byłego ministra finan­
sów Caillaux było dla praw icy rozczarowa­
niem. Caillaux na pytanie, czy nie mógł cof- 
,nąć udzielonej przez swego poprzednika Pere- 
ta autoryzacji dopuszczającej akcje ..Snia V is 
cosa’*, odpowiedział, że aczkolwiek zdezawu­
owanie swego poprzednika hv?o mu bardzo przy 
'kre, rozważał te możliwość. N ie miał jednak 
czasu do urzeczywistnienia tej ewentualności,
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! politycznym
g d y ż  gab in e t, w  k tó ry m  za s ia d a ł ja k o  m in is te r  
f in a n só w , zo sta ł w ła śn ie  o b a lo n y  p rzez  ob ec­
ną p ra w icę  partam en lu .

Wiedeń czy Genewa?
D on ieś liśm y ' ju ż  o lem , że W ie d e ń  c zy n i g o ­

rą czk ow i; s ta ran ia , by m ięd zy n a ro d o w a  kon to  
ro n c ja  ro z b ro je n io w a  od b y ła  się w e  W ie d n iu . 
B u rm is trz  S e itz  m ia ł p r z y g o to w a ć  m e in o r ja ł, 
w  k tó ry m  w sk a zu je , że  G en ew a  n ie  p o tra f i po 
m ieś c ić  3.000 d e le g a tó w  i d z ie n n ik a rzy , k tó ­
r z y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j na k o n fe re n c ję  p r z y ­
będą. A le  i G en ew a  n ie  m ilc z y , a „J o u rn a l de. 
G en ew o " don os i, że  w ła d ze  s zw a jc a rs k ie  ju ż  te 
raz p r z y g o to w u ją  s ię  do k o n fe re n c ji r o z b ro je ­
n io w e j.  S c k re la r ja l L ig i  N a ro d ó w  o t r z y m a ł u - 
r z ę d o w e  in fo rm a c je  ze  s tron y  w ła d z  s z w a jc a r ­
sk ich , że u czes tn icy  k o n fe re n c ji b ez w zg lęd u  
na lic zb ę  będą sic  m og li w y g o d n ie  p om ieśc ić  
w  G en ew ie .

JeCyrr źyszmis r?m m a
D o n ie ś liśm y  ju ż, że  dr. K a ro l K ra m a rz , p rzy  

w ó d ca  M ło d o -C ze o h ó w  w  d a w n y m  p a r la m e n ­
c ie a ijs lr jn ck in i. a .obecn y  w ó d z  c zesk ie j n a ­
ro d o w e j d em o k ra c ji,  ob ch od z i sw e  70 -lec ie . D r 
K ra m a rz  jes t lw ó rcą  n eo s la w izm u , k tórem u  
p ozos ta ł w iern ym i aż po d z ień  d z is ie js z y . N a  
b a n k ie c ie  u rzą d zo n ym  na je g o  cześć o św ia d -  
e zy l cli. K ra m a rz , że m a je s zc ze  je d y n e  ż y c z e ­
n ie  w  ży c iu : ch c ia łb y  się m ia n o w ic ie  doczekać  
s ze w izm . k ie d y  nastąp i w  R o s ji l ik w id a c ja  boi 
szew zm u . N a ty ch m ia s t  w v  jod z ie  w ó w cza s  do 
R o s ji. b v  p rz y g o to w a ć  grun t d la  n o w e go  w ie l ­
k ie g o  i s iln ego  n eo s la w izm u . Jesl to jed yn e  j e ­
g o  ży c zen ie  i je d yn a  je g o  m o d li Iw a...

M ew a Lenin? przeciw Sta-
linowi

W  zw ią zk u  z p rz y in u so w em  u stąp ien iem  R y  
k o w a  ze  s tan ow isk a  p rzew o d n ic zą c eg o  ra d y  
k o m isa rzy  lu d o w ych  U n ji s o w ie c k ie j o ś w ia d ­
c zy ła  pan i K ru p sk a ja , w d o w a  po  L e n in ie ,  że 
na zn ak  protestu  p rz e c iw k o  S ta lin o w i sk łada  
w s zy s tk ie  s w o je  godn ośc i i w y c o fu je  się z  c zyn  

nego  u dzia łu  w  p o lity c e . P a n i K ru p s k a ja  o d -  
daw n a  p ozos ta je  w  n a p ię ty ch  s tosun kach  ze 
S ta lin em , a w  o s ta ln im  czas ie  zb liż y ła  się do 
o p o zy c ji p ra w ic o w e j,  na cze le  k tó re j s ta li d o t­
kn ięc i n ie łaską  S ta lin a  R y k ó w , B u ch ar in  i 
T o m sk i.

Fani Fołlonfay w opałach
D onieśliśm y już, że sow iecka am basadorka w  

Szw ecji pani Koltontay została nagle w ezw ana do 
Moskwy. Oskarżono tę jedyną zresztą ambasador- 
kę na św iecie o  „burżuazyjme życie. ■ manifestu­
jące się w  zbyt kosztownych toaletach Pani K oł- 
lontay jest córką carsk iego generała, ale do ru­
chu socja listycznego przystąpiła  w  m łodych swych 
lalach, a członkinią partji komunistycznej jest już 
od i 1917. W  łon ie partji komunistycznej odda- 
wr.a n iedow ierza ją  pani K olłon tay, zarzucając je j 
m, in., że już jako socjal.istka wyszła za mąż za 
bardzo bogatego w łaścic iela  dóbr O pow iadają 
toż o niej, że gdy m iała złożyć k ró low i szw edz­
kiemu listy  uw ierzyteln ia jące, zażadała dia siebie 
dw orsk ie j karety, chociaż inni dyplom aci daw no 
już z tego p rzestarza łego .cere nonjału dw orsk ie­
go  zrezygn ow a li Pan i K o lłon tay  jest autorka 
bardzo ciekaw ej książki pl ..Drogi m iłości", w  
której daje psyehologję nowej kobiety rosyjsk iej.

P o  swym  przy jeżdzie  do M oskw y złożyła pani 
K o lłon tay  spraw ozdan ie L itw in ow o w i, a nastę­
pnie została przesłuchaną p rzez kom isję kon tro l­
ną, przed którą u sp raw ied liw ić  się musiała ze sw e 
g o  zam iłow an ia  do zbytku.

Kongres sjonisfyczny nie został 
odroczony

Dowiadujem y się, że pogłoski o odroczeniu 
X V II. Kongresu sjonistycznego, zwołanego na 
24 lutego 1931 r. do Karlsbadu, nie odpowia 
dają praw zie. Kongres odbędzie się w  zapo­
wiedzianym  terminie.
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UD WSZELKICH PRZEZIĘBIEŃ 
O R G A N Ó W  O D D E C H O W Y C H  

I KASZLU
Chromą znakomicie

Z SAL/ SĄ D O W E J

Oskarżony o wymontowanie rodziny 
żyduUHkiej — uwolniony

N asz przem yski korespondent (T .) donosi pod 
datą 30 grudnia: Czytelnikom ' naszym znaną jest 
spraw a k rw a w ego  m orderstwa rabunkowego, ja ­
kie m iało m iejsce w  kw ietniu 1929 w e  w si Koń- 

' czyce pow iat N isko. Trzej nieznani spraw cy w pa­
d li w ów czas  w  celach rabunkowych do m ieszka­
nia ro ln iczk i i sk lep ikark i w ie jsk ie j Em m inow ej, 
gd z ie  zastrze lił kulą karabinow ą w d o w ę . Matkę 
Eihmer, zam ordow a li uderzeniam i w  pierś kolbą 
karabinow ą Zła tę N ou w irth -i ciężko zran ili sta-, 
rego  Abraham a Ingberga Następnie zrabow a li 
go tów kę 30 zt, zaś tytoń i w yroby  tyton iow e o  
łącznej w artośc i 72 zł 25 g f, poczem zbiegli.

P rz y  życiu została jedynie 16-letnin Feiga  Em ­
mę i, córka zabitej Małki, w yszedłszy cudem 
w prost z rąk op raw ców

D w aj spraw cy, a to w ieśn iacy tam tejsi W o j­
ciech P ie ró g  i .łan Ga jer stanęli w  czerw cu br. 
przed sądem przysięgłych  w  H zjszow ie  pod za­
rzutem m orderstwa rabunkowego i zasądzeni zo­
sta li na karę c iężk iego  w ięzien ia  po 15 lat W y ­
rok ten stał się prawom ocny, gdyż- kasacja do 
Sądu N a jw yższego  w  W a rszaw ie  pozostała bez 
rezultatu

Jako trzeci sprawca, podejrzany o w spółudział 
w  m orderstw ie rabunkowe n, aresztow any został 
W o jc iech  Siudak. szeregow iec, baw iący  w  k ry ty ­
cznym czasie na urlop ie w  swych rodzinnych stro­
nach. C zterokrotn ie odbyła się p rzec iw ko wspom ­
nianemu Siudakow i rozp raw a  przed przem yskim  
w o jskow ym  sądem okręgow ym , ile ż *  Siudak jak o  
szeregow iec nie pod lega ł, ju rysdykcji sądów, po­
wszechnych. Na przedostatniej rozp raw ie , odbyte j  - 
dnia 10 grudnia br., zeznaw ała obcdążająoo diła 
oskarżonego jedyny św iadek zbrodni F e iga  Em- 
rr.er. która poznała Siudak3 jedyn ie po g łos ie  i  
chodzie, ileże  tw a rz  m iał zasłon iętą czapką W  
chw ili rzekom ego popełnienia zbrodni. Zasądzeni 
w  R zeszow ie  dwaj sp raw cy czynu przesłuchani 
przed sądem w ojskow ym  w charakterze św iad­
ków  sami w yp a rli się czynu, temsamem także za­
p rzeczy li w in y  oskarż-onego R ozpraw a poraź 
czw arty  została odroczona na dzień 30 grudnia 
br celem przeprow adzen ia dalszych d ow odów  na 
obronę oskarżonego.

W  dniu dzisiejszym  na p iątej z rzędu rozpra- 
w ie  zapadł p rzec jw ko Siudakow i w y rok  uw aln ia­
jący, a to dla braku dostatecznego dowodu w iny.

P roku ra tor m ajor M ichalski zg łos ił kasację. —  
Nn wniosek obrońcy dra Axera, trybunat pod prze 
wodiniolwem m ajora Szajnera w ypuścił SiudakJ 
pod 18-miesieeznym pobycie je go  w  areszcie śled­
czym  na wolność.

C Z W A R T E K , 1 S T Y C Z N IA .
K ra k ó w  ,313) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12,10 P o ra ­

nek muzyczny Filh. W arsz. ( l i tw o ry  Straussa), 14 
Pogadanka dla ro ln ików , 14.20 Odczyt roln. i muz.
15.10 D la dzieci, 16,10 Gramof. 16,40 Pogadanka Z 
W arszaw y, 16.55 Gramof. 17.25 Fcljet. pt „P ie rw ­
szy Sy lw ester w  legjonach " —  w y g i pułk W ien ia ­
wa- D ługoszowski. 17,40 Koncert z W arszaw y, 19 
Rozm ait. Komun. 19,30 Audycja poświęcona tw ó r­
czości J. Szan iaw sk iego (z  powodu odznaczenia 
państw ow ą nagrodą literacką ), 20.30 Muz lekka,
21.10 Kw adrans liter 21,25 D c. koncertu, 22 Fcljet. 
22,15 A r je  i  pieśpi w  wykonaniu I Dygasa (teno­
ra), 22.50 Komun 23 Muz tan.

L w ó w  (385,1) 11,58—24 p K raków .
K a tow ice  (408,7) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12,10 P o ­

ranek F ilh  W arsz. (p. K ra k ó w ), 14 Odczyt rota. 
i muz. 16,10 Gram of 16,40 Pogadanka, 16,56 Gram. 
1725 Feljet. 17,40 Kpnoert, 19 R ozm aił 19,15 In ter­
m ezzo muzyczne. 19,30 Audycja (p. K ra k ó w ), 20,30 
Muz. lekka, 21,10 Kw adrans liter. 21.25 D. c, kon­
certu, 22 F e lje l 22,15 A r je  i pieśni (p. Kraików), 
22.50 Kom  meteor. 23 Muz tan 

W iedeń (516.3' 10.30. 11.05. 16.30. 22.30 Muz 
Budapeszt (550,5) 11,15, 16, 17,10, 20,40, 21,20 Muz.
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Jeszcze tylko kilka dni potrwa akcja szeklowa!
Wytory na XVII. Hongrar ztliiaja się! -  KUPUJCIE SZEKLE! -  SPRZEDAWAJCIE SZEKLEI
T T i

U i .
List z Tarnowa

Jubileusz tow. D r*  Spannw. —  W alne Zebran i. O- 
gólnych 3joniłt6w. —  Bob* Brześcia.

• Tow. Dr. Samuel Spąnc ei-chodedi —  jak w ido 
mo —  jubileusz 90 lecia urodzin. Organizacja Sjou- 
ska uczciła tę cbjnJę urccoystj e_ bankietem, któ 
ry  odb-rł się w  sobotę dnia 27 bm. w  sali Hotelu 
City. Bankiet zjsnŁ/cał swą obecnością prezes E 
gzekutywy O r_  jnzacu Sjońskiej tow. Dr. Ignacy  
Scbwarzbart wraz z sekretarzem Egzekutywy tow.
A. Hofstaetterem. W  banL ecie wzięli udział wszys 
cy towa. zy^ze partyjni, przyjaciele osobiści Dra  
Spaana oraz przedstawiciele poszczególnych orga- 
nizacyj i swywarzyszeń. Jubilatowi, który przybył 
na bankiet w  towarzystwie swej małżonki oraz  
córki, zgotowano długotrwałą i serdeczną owację. 
Przem ówi arna gratulacyjne wygłosili: tow. Ned- 
gei (Org. Sjońska), Dr. I. ScbwarzbaH  (Egzekuty­
w a ), Dr. W. Schemkel (O rg  Sjońska), W Goetzler 
(M izrachi), Dr. M erz (Ilitai-bduiO, Pei-jbergowa 
(W izo ), Dr. Speiser (sjomści- rewizjoniści), dyr. 
[  iebLLch (Szkoła ludowa Sala- Berura), dyr. Sil- 
berpfetug (Gimnazjum Safa-Berura), M Scfawtber 
ids Lth T i jmpekłor i Menora), prof. Zwecher (Tar- 
feot), H. Fluhr (Saiuson), Glas (Cejrej- M izracbi), 
JGnieoberg (Poalej Sjjom prawica i L iga dla Pra- 
Ckjac^.j Palestyny), Taubenfeldówna (Młode W iza ), 
U. B&enenstok (Hanoar H aiw ri), Frisch (Jad- uną- 
ruafcn), G. Osterweil (Ognisko i Achdut), M. Weiss  
3 Palestyny i p. Dr. Szalił Odczytano świetne a- 
Iwyzm y o Drze Sipajmu, piorą tow. J. Heumana o- 
rsu  stosy teleg -amów, które wpłynęły od towarzy­
szy miejscowy ja , zamiejscowych, przyjaciół i zm 
jomych oraz od wielu organózacyj. M. in. nadesłali 
fŁ4cgranjy. poseł rabin Dr. Ozjasz Tho., redakcja 
„Now ego  Daaenmika1', naczelny redaktor „N. Dz.“ 
Dr. Berkelhammer, Dr. Feldblum, Dr. łiłifsteta, 
M gr Soujpeter (K raków ), Dt. Oberlaemder (Org. 
Sjuósiki Jasło), Dr. Resler, Dr. Rabinowi z i Dr. 
Spafe (Org. Sjońska Jarosław ), Dr. Blech (G orli­
ce), Organizacja "Sjońska Dąbrowa, Dr. Besen 
[(Grybów), Dr. Gruenstein (Bielsko), Organizacja 
Sjońska Sanok, Dr. Tisch i Dr. Syrop (N ow y  Sącz) 
1 wiele in. Naidito nadesłały telegramy instytucje 
juwjcioowe jak Żydowski Fundusz Narudowy, Sa- 
fa- Berura, BLbłjoieka, Grono Nauczycieli, Hanoar 
Haiwri, Haszomer Hacair, Gordonia i in. V"końcu 
nadeszło kilkadziesiąt telegramów przyjaciół i 
toajomych Jubilata. N a  sali zn a jdow ały  się sztan­
dary org. Hanoar H aiwri, Brith TrumpeLkw u i 
Samscw.u Tow. Dr Spaiun, wzruszony zgotowamem 
ftiu przyjęciem, serdecznie wszystkim podziękował 
oświadczając, iż nadal będzie wiernie pracował w  
Służbie ideałów sjonistycznych Bankiet pozosta­
w ił  na wszystkich obecnych niezatarte wrażenie.

W  ub. niedzielę odbyło się W alne Zebranie O r­
ganizacji Ogólnych ‘sjonigtów przy masowi m u- 
dziale członków N a  zebranie nie przybył prezes 
Organizacji tow. Neiger, przeszkudzomy względa­
mi rodzinnemi w  zastępstwie tow Neigera zagaił 
zebranie tow Dr Spann. poświęcając wspanwiie- 
nie pośmiertne lordowi Mc-lchettowi a następnie W 
gorących słowach wspomniał błp Izaka W a ll ach a, 
w  którym organizacja sjońska poniosła n:epowe­
towaną stratę. Po zagajeniu wygłosił tow. Dr. 
Spaun dłuższy referat rei „Obecna sytuacja W  
sjoniźmie". Referent nakreślił sytuację w  Erec- 
Israej oraz problemy związane z zbliżającym się 
kongresem i poruszył naszą pracę w  golusie. Jako 
drugi zabrał głos tow. Henryk Spielman, w yg ła ­
szając referat nt. ,.0 dróg5 i cele młodzieży sjoni- 
slvcznej‘ . W  serdecznych „łowach wspomniał re­
ferent przedwcześnie zmarłą 171etrvią Milę Pfenig, 
członkinie org Hanoar H aiw ri Nasiennie ziotyl 
sprawozdanie z pracy org. Hanoar H aiw ri, Prirfł 
Trnmpeldor i M enon, omówił atosu..ek młodiueńy 
stam- „ionistycznej do Młodego W iza i innych or- 
ganizacyj młodzieży, a wkońou poruszył stosanjk 
młodzieży do pracy komitetu lokalnego T o w  Zy ­
gmunt Fenichel złożył obszerne sprawozdanie ka­
sowe Nad referatami w yw iązała się d łu ż s i  dy­
skusja, dotycząca problemów lokalnych, jak i ogól­
no- sjonistycznych. W  dyskusji zabrali głos tory 
Dr Schenkeł. Dr. rih-ymet J. Bień en stok. M. Setowe- 
ber. H Zelchner, inż. Rosenblat. D r SU bernw * H. 
Sptelman. Kołtow  i in T ow  D r Spann u d z ie l  od­
powiedzi wszystkim dyskutentom, poczem przy 
stąptono do w i borów. W  'iznaniu wielkich za­
sług położonych d U  ruchu wybrano jedocT jó l-

iue tow. Joachima Neigera prezesem Honorowym  
Organizacji Sjońskiej w  Tarnowie. Po  krótkiej dy- 
SKUisji wybrano jednomyślnie następujący Komitet 
lokalny: prezes honorowy J Neiger, członkowie: 
Bienenstok, J., Braun Cb., D r Cho.net, Engtćberg, 
EhWAch Ch., Fast, Fenichel Z., Fluhr H„ Dr. Gold- 
berg. Dr. Grue.iberg, Hemnan J., holliender H ,  
Koschcrowa E., Kellerówna. Kieppel, Leiner Sz., 
Leser M., ReauaoM, Rappaport W., Inż. Rosenblał, 
Reich S., Dr. Spann, Dr. Schenkel, Dr. Schoenfeld, 
Schweber M., Dr. Silbennan, Spielman H., Dr. Sptl- 
ser B., Spielman M . Stelzerówna, Volkman, Wein- 
bergowa, W eil i Zekbr.er Z.

Podczas Świąt Bożego Narodzenia powrócił do 
Tarnowa poseł Ciołk^az, b. więzień brzeguj. Po  
srowi Ciołkoszowi zgotowali robotnicy eotuzj-J- 
styczne przyjęcie. Tysiące członków PPS. z a le to  
dworzec, z radością i wzruszeniem witając swego  
przywódcę. Poseł Giołkosz wygląda bardzo ile, 
jest chory i zamierza w  celach leczniczych wyje­
chać do Zakopanego.

Sto w. Kandydatów Adwokackich w  Tarnowie  
przesłało na ręce Dra Liebermana i D rs Fułka list 
następującej treści: „Zebrani aa Walnem Zgrom a­
dzeniu apLLancl adwokaccy, zrzeszeni w  Sto w 
Kandydatów Adwokackich w  Taraowie, w strz t- 
śnięci do głębi przerażającemu wypadkami w  BrżJ- 
ściu, składają W Panom  adwokatom wyrazy głę­
bokiej czci i hołdu i wyrażają nadzieję, że wiuini 
łamania praw a i deptania godności ludzkiej ponio­
są zasłużoną i bezwzględną karę*' Drugi list prze­
słany do profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ita ręce prof. D r" Kota br«m i następująco: ,-Aplr 

l kanci adwokaccy zrzeszeni w  Stow. Kandydutów  
Aówokackuai w  Tarnowie, łącząc się w  zbiorę 
wym proteście pizeciw niesłychanym wypadkom  
w  Brześciu, składają JWPanom Profesororr U  J 
wyrazy czci i najgłębszego uztiiwda za stanowczą 
i pełną powagi inicjatywę w  obronie prawa i go­
dności ludzkiej.

 oąo------
Z J A Z D  HAKZGM BR H A L E U M I ^  POL8CB
Dziś rozpoczyna się w  W arszaw ie zjazd kiei-ow- 

ników organizacji skautowej „Haszomer Haleu- 
mi‘‘ w  W arszaw ie W  zjeźdzle wyżmie udział pos 
Grynbaum, L  Jaffe i Lewite Zjazd potrwa cztery 
dni. W  ostatnich dwóch diniacr odbędUie się ró­
wnież zjazd chaluców „Haszoiiier Haleumi". w y ­
jeżdżających Jo Paie3iynv Na zjazd przyhęoą ró­
wnież de'egacje z pora Potsk

IR O T E fT  Ż Y D O W 8 K IO E  C ZŁO N K Ó W  IZ B Y  
R ZE M IE ŚLN IC ZE J  

żydowscy członkowie lzoy i żerni es mi^zę; w  
W arszaw ie  postanowili nie wziąść udziału w  naj- 
bliższcm posiedzeniu Izby rzeniU^lniczej, na któ- 
resn uu  być rozpatrywany buożet tej laby Mą lo  
być protwt arzeciwko nieuwzględnień*u przez 
Izbę rzeniieślnk-zą w  W arszaw ie  postulatów ży­
dowskich. Rzemieślnicy żydowscy zażądali zmtdej 
szenia opłat za egzaminy oraz dopuszczenia ży­
dowskich komisyj egzaminacyjnydi Członkowie 
zydowycy Izby wnieśli w tej i praw *  specjaln;, 
memorjał

D tT E Ł IG E N O j \ PR ZE N O SI SIĘ  N A  P R O  
W IN tJ Ę

W  yectoeni z pism w a.sząw skkb czytamy: Co­
raz więcej zdarza się wypadków przenosin kąn- 
cetąryj adwokackicn. gabii.v-tów l°karskich i den 
tystyażnycfa aa prowLucję. Jak wiadomo Rada 
adwokacka o iaz  Izba lekarska wciąż pomno Iy  
pod rtómemi postaciami sprawę ewentualnego nie 
dopuszczania młodszych sił do praktykowania w 
stolicy i w  większych mfc stach. Wskazywano na 
pewute przeładowanie ii^atigencja zawodową w  
więks; ych ęśrodkacŁ 

• Ih m ir  $ytr_jj * gospodarrza u tw ie j tę spra­
wę załai „  ,  * nie czekając na uctpraJy, ogóli e ł."- 
braica i td Młodzież a iw o d .«' »  LLarSsa i adwo­
kacka urząozająe uę na prowincji zarabia wcale  
dobrze. I ekzrze na prowincji coraz częściej usta­
la ją  swe specjalności, jak w  W arszaw ie, zarzuca 
Jąc dawny system „leka u  dc wszystkiego".

N A T Ł O K  W  K O NSDŁA€Q B ARGENTYŃSK IM  

Od dola dotsaejsmigo coowiązujc nowa zwyżka 
opl u za wiza argentyńskie Cena wizę będzie wy- 
oot Sm obecnie 33 duł ry o podwyżka ma na celu 
nwjJej zenie Lmig1 ac\ do Argentyny . W  związku 
z nowo wytworzoną sytuacja starało sk wielu 
kuLgroatów M ya k  ać wiz» przed dutoz 1 go »ty­

cz,tia. Wskutek tego w  konsulacie argentyńskim  
panował w ciągu ostatnich dni silny natłok. Imi- 
gramri płacili, niejednokrotnie „odstępne" za miej­
sca bardziej zbliżone do okienka biura, w któ- 
rem wydaje się wizy.

MIMO MROŹ ÓW , PO R T G D Y Ń SK I P R A C U J !
N O R M A L N IE

Trw ające ostatnio dość silne mrozy nad pal- 
skiem morzem nie wpłynęły dotychczas ujemnie 
na prace portu gdyńskiego. Coprawda, woda w  
porcie częściowo pokryła się niezbyt grubą w a r ­
stwą lodu na szerokości do 20 m rtrów od brze­
gów, jednak nie przeszkadza to w  nałaaunKU, 
którego cytry są ponad normalne. Lodołamacze 
portowe są niepotrzebne i nie były jeszcze uży­
wane.

S P R A W A  Ma J. K U B A L I UM O R ZO NA
Donoszą z W arszaw y, że śledztwo przeciwko 

m ajorowi Kubali znanemi lotnikowi transatlan­
tyckiemu, którego aresztowanie wzbudziło olbrzy­
mią sensację, zostało umorzone.

DEM ONSTRACJE BEZRO BO TNYCH  W  K ATO ­
W IC A C H

Z Katowic donoszą: Robotnicy budowlani, będą­
cy nez pracy, w  lic/bie około tysiąca osób urzą­
dzili onegdaj w Kat ?wicavjh demonstracje, dom?. ■ 
dając się przyznania zapomog. których są pozba­
wiani. Demonatronci skupili się na pl. Miarki, 
chcąc przedostać się przed gmach województwa, 
jednakże zestali przez policję rozproszeni i w y ­
parci z placu Do województwa dopuszczona zo­
stała jedynie delegacja, którą przyjął w icewoje­
woda dr Żurawski Delegaci domagali się przy­
znanie zapomóg i zaliczę da ich do bezrobotnych 
pracowników nieseaonowych. W  międzyczasie 
wyparci z placu Miarki bezrobotni usiłowali de­
monstrować w  Rynku, stąd jednak również wy­
parła ich poLicja. Do wykroczeń nigdzie nie do­
szło.

DEM ONSTRACJE K O M U N IST Y C ZN E  W  L O D Z I
Z Lodzi do-nosi PAT: W ciągu wtorku komuni­

ści usiłowali zorganizować demonstracje W  go ­
dzinach wieczornych grupa komunistów zawiesiła  
w śródmieściu na przewodach elektrycznych sztan 
dai komunistyczny, poczem biegnąc ulicą Piotr­
kowską wybiła kilkanaście szyb wystawowych. 
W śród przechodniów i kupców powstała panika. 
Policja ujęła kilku komunistów oraz przywróciła 
porządek

Z A  K O LPO R T A Ż  —  ROK T W IE R D Z Y
Lubelski sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w  

Puław  <h skazał za kolportaż bibuły komunisty­
cznej Bolesława Szymańskiego m l  rok twierdzy

SAM OBÓJSTW O IN Ż Y N IE R A  Z N Ę D Z Y
Z Aośnowca donoszą: O fiarą nędzy padł ini T. 

LućLo znany w  Zagłębiu Dąbrowskicm z cza­
sów prowadUćwa rooó. kanalizacyjnych prz^z fir­
mę amerykańską Ulen, w  której pracował w  cha­
rakterze inżyniera.

Inż Lućko od czasu zak jńcem  a robót ulenow 
slkch pozostawał bez stałego zajęcia, p iaeow ał 
dorywczo, a zarobki jego często nie wystarczały 
l .  wtrzymams. Wskutek lego popadł w  depresję, 
która go pppcht.ęła do samobójstwa

OtUł-gcaj witczoi em na stacji kolejowej w  My­
słowicach rzucił cię Lućko ped parowóz oorpie- 
. mutego pociągu i pcudósł śmierć na miejscu. W  
domu pofcostawił kartkę z prośbę do przyjaciół 
i m ag u-iłu, aby zajęli się losem jego pagbrbicy  
1 aby j o  pochowano na cmentarzu w M ysłow i­
cach obok żony.

Jakby na ironję losu tego samego dnia. właśnie  
w chwili kiedy inz Lućko rzucił się pod pociąg, 
do miesnkania jego Ć am  .znać telefonicznie z u 
rzędu wojewódzkiego w  Katowicach, iż rpstał 
zaangażowany aa jedfo  i  poważniejszych staao- 
wlsk.

.SAOADKOW 4 <MIERC U C Z N IA  N A  BOSTE- 
R L N L U  PO LIC JI

„R( boh.iV“ tpnoai z Częstocnowy: Uczeń szko­
ły Rzemieślniczej M arju i Kowalik został zatrzy- 
ńłsny na posterunku kolejowym PP. i po kilku 
Tadzina^h ziirarl.

Zagadkowa śmierć w yw ołała liczne komentarze 
zwłastozg, że ojciec Kowalika . zgłaszał się na 
PAStentueK. pby zaorać syne, klóry nie był zła­
pany na żadnym w stepku . gd.zieby tach-Mlziłs 
nnnieassouść śledztwa; ale nie o -zymai wyjaśnień 
mi me wydano mu syna Rozpacz rodziców je*1 

»traam>E oprawa wjmafia <Lrj i » » .  ala
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Naszemu szau. w spó ip i ,uh w i,. „  o i .  kol. Hen­
ryk o w i W eb e ro w i składamy w yra zy  g łębok iego  
wspoioŁacic % powodu zgonu Jego  blp Matki.

Redaac ja „Nowego Dziennika**.

Z Syndykatu Dzieimikarzy krakowskich
W ydzi-J Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich  

nadsyła nam następujące oświadczania z prośbą 
o zamieszczenie:

W  zw iązku  z odbyłem  duda 21 grudnia 1930 
Wąjnem zgrom adzeniem  Syndykatu Dzienn ikarzy 
K rakow sk ich , w  szeregu dzienn ików  ukazały się 
notatki, przedstaw ia jące w  fa lszyw em  św ietle  
przebieg w aln ego zgrom adzenia, a nawet ataku­
jące cześć poszczególnych osób 
’ W obec tego W yd z ia ł S D. K. stw ierdza, że:

1) Ustępującemu prezesow i p d row i Antoniemu 
Beaupre oraz całemu W yd z ia łow i w alne zgrom a­
dzenie uchw aliło jednogłośnie absolutorjum

2) Ustąpienie prezesa p. dra  Beauprr. s-powodo- 
W m e zostało wygaśn ięciem  jego  mandatu, a zmi »- 
ha na stanowisku prezesa nie była wynikiem  b ra ­
ku zaufania do b. prezesa p. dra Beaupre. czego 
hajiepszym  dowodem  jest fakt, że walne zgrom a­
dzenie przez aklam ację w y łon iło  wniosek o m ia­
nowanie p. dra Beaupre członkiem  honorowym
S. D. K., o fiaru jąc mu ternsamem n a jw yższy  za­
szczyt, jakim  Syndykat dysponuje.

3) Podniesiony przez jeden z dzienn ików  za­
rzut lua joryzacji w a ln ego zgrom adzenia przez 
W spółpracow n ików  jednego w ydaw n ictw a przed­
staw ia się w  św ietle  stosunku oddanych g łosów  
jako zupełnie n ierzeczow y i nieuzasadniony

4) W a lne zgrom adzenie nie. podnosiło przec iw  
nikomu z czlonkow  żadnych zarzutów  jukiejkol- 
w iekbądż natury.

W yd z ia ł S D. K. zastrzega się kategoryczn ie 
przeciw ko w yzysk iw an iu  w ew m ęirznego życia Syn 
dykafcu. zw iązku  zaw odow ego, grom adzącego 
dzienn ikarzy różnych ugrupowań, d la ce lów  w a l­
ki partyjno- politycznej.

Specjalne zegarki dla reiemn elych 
inwalfdtiUf

K ażdy ociem niały inw alida wojenny ma p raw o 
do otrzym ania, na koszt skarbu państwa, specjal- 
nego zegarka dla ociemniałych. Zegark i te posia- 

. Ją W ypu k ł: cy fry , p rzy  pom ocy którycn ociem- 
aia ly  dokładnie może orjen tow ać się w  czasie.

O otrzymanie zegarków inwalida; wojenni pó- 
Wimni składać podania do re fe ra tów  inw alidzk ich  
°dpow iednich starostw . Doly< hczas zegark i dla 
ociemniałych dostarczało  i w yd aw a ło  T o w a rzy - 
s^ u Pom ocy Ociem niałym  O fiarom  W o jn y  „Ln- 
®^nia“ , obecnie zaś na podstaw ie zaśw iadczen ia 

*’ ratu inw a lid zk iego  w yda je  je  zarząd Zw iązku  
tow arzyszeń  Ociem niałych Ż o łn ierzy  R. P.

Nieprawdziwa pogłoska
* *  sensacyjnym  tytułem  „N iepraw dopodobny 

. Łainóap. p rzyn iósł ooegdajszy w arszaw sk i „K ur- 
*̂z rw on y" w iadom  joć o  posiedzeniu likw ida- 

cy5neni komitetu uczczenia pam ięci śp prez. Na- 
Ił*towiicza. Na p^iedzen iu  tern dowiedziano się —  

■dlle relacji ,,Kuf. C zerw .", —  że 
kustosz Muzeum N arod ow ego  w  K ra k o w ie  od­
m ów ił p rzy jęc ia  do zb io rów  sztandaru^ którym  
bytła poiloryiua trumna śp. Prezydenta Narwtowi- 

T/^*Ł> o ra z  Jęgio maski pośmiertnej!** 
tym czasem  w ed le  zaipewuieoia dyrek tora  Mu­

zeum Narodowego prof. K op ery  ani do niego, ani 
do żadnego z kustoszów  Muzeum nie zw raca ł się 

P1 °P °zy c ją  p rzy jęc ia  pam iątek po śp. prez. 
Naru tow iczu . Ternsamem cała pow yższa  alarm u­
jąca  notatka m ija się z prawdą. D yrekcja  Muzeum 
N arod ow ego  w ystosow a ła  w czo ra j do  redakcji 
„K u r je ra  Czerwonego" odpow iedn ie sprostowanie.

■ N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K . Dziś w  nocy 
z  czw artku  na piąjtek m ają dyżur apteki: ul. Szcze­
pańska 1, Kościuszk i 4, D ługa 66, M ikoła jska 4, 
Dajrwór 6, i  Rynek  podgórsk i 9.
_  B IU R A  S P R Z E D A Ż Y  S Z E K L I W  K R AK O ­
W IE : Biuro sprzedaży dzienników Bloch, ul. Ger- 
t j 'urfy, J Land au. D ługa 30 i  O rgan izacja  sionistY- 

S **d o o a  16, L  p. ofi,

—  Z N IŻ K A , CEN  C H u E B A . M agistrat podaje do 
w iadom ości, że od dnia 2 styczniu m ogą polue, ać 
p iekarze jak  i w łaśc ic ie le  sk lepów  spożywczych 
za 1 kg. chleba żytn iego jasnego na jw yżej 39 g r  
w  sprzedaży detalicznej.

 N O W A  O B L A T A  T E L E F O N IC Z N A  P O M IĘ ­
D Z Y  P O L S K Ą  A  W Ę G R A M I. M in isterstw o poczt 
zaw iadom iło  wszystk ie urzędy pocztowo- te legra ­
ficzne, że od 1 stycznia r. 1931 ustanawia się no­
wą .opłatę za zw yk łą  .->-nvinulow ą rozm owę te le fo ­
nii, zim pomiędzy Polską a W ęgram i w v  V sok ości 
ó fr. 32 cent.

—  B R A K I \V W A G O N A C H  K Y B T A Ł n YOH I  R E  
STA LIRACYJNYCŁI, AV zw iązku z napływającym i 
d o  Izby  przem ysłow o- handlowej w  W arszaw ie  
skargam i na usterki używanych w Po lsce w a go ­
nów  sypialnych i restauracyjnych, Izba p„ zapro­
w adziła  w  pow yższe j sp raw ie  ankietę, k tórej w y ­
niki w ykazu ją n iezadaw ala jący stan w agon ów  sy­
pialnych i restauracyjnych w  Polsce. Na podsta­
w ie  te j ankiety Izba zw róc iła  się do m inisterstwa 
kom unikacji z prośbą o zbadanie tych niedomagań 
i  usunięcie braków .

—  P R Z E C H O W Y W A N IE  BRONJ W  KOM  IS A  R- 
JA T A O H . Podczas inspekcji na terenach poszcze­
gólnych w o jew ód ztw  m inister spraw  w ew n ętrz­
nych gen. Skladkow ski stw ierdził, że w  niektórych 
kom isarjatach i posterunkach poiicju przecnowy- 
wan ic broni odbywa się w  sposób n iew łaściw y 
Chodzi tu o broń policyjna, organ izacji przyspo­
sobienia w o jskow ego , broń skonfiskowaną itd. 
P  m inister polecił zw iększyć czujność i podw oić 
gw arancję zupełnego bezpieczeństwa przed ew en­
tualnym zamachem w  celach występnych przez 9v- 
soby postronne. Równocześnie komendant g łów n y  
polic ji polecił komendantom w ojew ódzk im  poddać 
rew iz ji dotychczasowe przep isy m iejscow e w  spra 
w ie  p rzechow yw an ia broni.

—  SPRZENIEW IERZENIE . S iw kow i Kazim ierzo­
wi., -właścicielowii piekarni, przy ul. Kalwaryjskiej 18 
woźnica iego Stanek Józef sprzen iew ierzył kwotę 
ISO złotych za ro-zsprzeaane pieczywo.

— Z KRO NIK I KRAD ZIEŻY. W  poty  z 29 r«a 30 
ub. ni. nieznany sprawca skradł z w ystaw y firm y 
Ludwika Aksmana, przy ul. Szewskiej 1. 22 kllkau? 
ście kompletnych piór złotych i ołówków, łączne; 
wartości 762 złote. — Dnia 30 ub. m. w  godzinach 
rannych nieznany sprawca usiłował włamać się do 
sklepu f :xmy Iskra przy ul. B asztow ej 1. l fi jednakże 
spłoszony zbiegł, pozostawiając na miejscu narzę­
dzia służące do włamania. —  Grimerowii Hiiirsehowti, 
spedytorow i z Rzeszow a nieznany sprawca korzy 
stając z nieuwagi sknadl z auta ciężarow ego w  ulicy 
Bożego Ciała 3 siznuik., perkahi. wartości około 200 
złotych.

—  A R E SZTO W AN IA . W  ciągu ubiegłej doby 
organa policji ai eszto wały: Lejzorka Jakóba (łat 19) 
za kradzież kieszonkową w bożnicy przy ul. Nowej 
1. 1 na szkodę KaJmana Cholewy, tahniudysity, dalej 
Heretyku Jana (lat 46). zam. Podgórska 12. za kra­
dzież garderoby z nlezamknoętego mieszKania Frietl 
mana Lipmana, przy ul Starowiślnej 1. 44. wartość i 
150 złotych. Duraka Stanisława (lat 42) ślusarza, 
zam. w  Swoszow icach za kradzież jednej pary trze­
w ików  wartości 35 złotych w sklepie Starkman-i 
Chaima. przy ul Kaiwaryjskiej I. 5. Szos.ta.ka Fet 
ksa (lal 28) robotnika z K rakowa, jako podejrzanego 
o  kradizież biżuterii wartości 2500 złotych, wreszcie 
Tom czyka Józefa (lat 25). Józefa Torę  (lat 24), B - 
siinga Scblossa recte Ktrsehenbauma (lat 2ł), Lano- 
s-zikę Józef; (lat 23) z Krakowa za włamanie do mle 
czkania Rudolfa Kolby p rzy  ul Topolow ej I. 48 oraz 
za włamanie do miieszkan-a Marji Kowalskiej, zam. 
przy  ul. Jabłonowskiej 1. 6, gdzie wymienieni skradli 
bieliznę i garderobę wartości 1360 złotych. Część 
rzeczy odebrano i zwrócono poszlkodi wanym a 
wym ieniony cn odstawiono dc więzienia karno- 
śledczego.

W ydzia ł śledczy zakwestionował 1 zegar okrągły 
prawdiopodobnie pochodzący z  kradzieży. Zegar mo 
żna oglądać w  W ydzia le  Śledczym  P. P  Kanoni cza 
1. M , w  godzinach urzędowych.

—  ORGANIZACJA ,ML. WIZO*4 ofiaruje 1 
dirzewfoo ku uczczemb oamięci Ojca swej człon­
kini, Mani Jochnowfczówny. 4176*

—  S T A R  AN IEM  K O M IT E T U  R O D Z IC Ó W  przy
Żyd Gimnazjum Koeduk. w  K rakow ie  przy ul. 
B rzozow ej 1. 5, J lb ęd z ie  się w  sobotę dnia 3 hm 
odczyt p, proł d ra  Feldhorna n. t  „Lek tu ra  do­
m owa m łodzieży szkoln ej" Początek o  godz. 5*30 
popoł. 4189x

 o§o------
—  „JEH U D A", Daiś w e  czwartek, o godz. 11 po 

biedzenie komitetu; zgłoszenia na niedzielny kuJig 
należy składać na ręce prezesa do soboty, godz 6 
w lecz

—  H ASZACH AR-PRZED SW TT. Ptenarne zebranie 
dzKS, o godz. 8 wieczorem . Ref. tu t. .P erspek tyw y

Z T E  A l  A U  U l  B R A T U  P Y  I SZTUKJ
—  Z  K R A K O W S K IE G O  T E A T R U  Ż Y D O W S K IE  

GO. D ziś w e  czw artek  o  gouz. 8‘45 w ieczór pre- 
rr.jera n ieg ian ego  dotychczas u nas drim atu  w  
4-ech aktach a Jjt. W iew ió rk i „C h a syd z f. A b ra ­
ham W iew ió rka , k tóry przed la ły  przebyw a! w  
K ra k o w ie  i w ie le  się przyczyn ił do utworzenia
0 rodka żydow sk ie j kultury w  przedwideiwiem za- 
sjm iilowanem  noszom mieście, a p-beonie żyjo. na 
U krainie, należy do wybitn iejszych litera tów  ży ­
dowskich. Jest on znany juko jeden z najgłęb­
szych zn aw ców  życia  chasydówą/dch oryg in a lno­
ści i m istyki w  stosunku do problem ów  ogom o- 
ludzkich. W nika w  głęb ię św iata uczuć i m iio ic i 
u chasydów K oro i.ą  jego twórczości literackiej 
z ie j dziedziny jest 4-aktowy dramnt „Chasydzi*1, 
k tóry  w  in terpretacji Z as ław sk iego  staje się je ­
dnym z najciekaw szycn u tw orów  z życia żydow ­
skiego. Przep iękne lnełonjc chasydzkie w  opra- 
cowamiu muzycznom Honbberga podnoszą jeszijze 
hardzie j oryginalną piękność tej sztuki, k tóra też 
w e wszystk ich  w ielk ich  skupieniach żydowskich 
c ieszyła  się olhrzym iem  powodzeiuk.ni i była g)'a- 
na n iezliczone ra zy  p izc z  Zasławskiego. Jak nas 
informują, p rzygotow u je  p. Zak ław sk i w a z  z ze­
społem szere-g sztuk w  K ra k o w ie  dotychczas 
niegramycli, m. in. „SumfpenLu** Szalom a AiCjOiii.- 
ma, ..Der lecter J id ‘ —  Ilirszbeina , „BankroB* 
L e iw ik a , „Josełe Solowoi'* Szalom a Ale; h em  a. 
W e  czw artek  popoł. o  godz 3*30 „Z ło ta  m ałżeń­
s tw o " sztuka w  4 aktach M. Szwarca Ceny oopu- 
lam e. B ilety  w  przedsprzedaży na te przedstaw ie­
nia przy kasie teatru, Bocheńska 7.

—  Z  T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś po­
południu „Betłeem  polsk ie1*, w ieczorem  „Pan  To- 
paz“ jiuiti-o pa przedstaw ien iu popularne...;, po ce­
nach zniżonych e lek tow n y  „P rob oszcz wśu‘ód hie- 
daKÓw*1 W  sobotę w  nowej, st^Lzow anej insce­
n izacji, jedna z najlepszych koimedyj Bałuckiego 
..Klub kawalerów**, przypom inają^y charaktery­
styczne tyipy K rakow a  z  przed la t czterdziestu.

—  T E A T R  R E W J I ^ A G A T E L A * * ,  KAJŁM ELIC- 
F A  4. N iezrów n an y  a ity s la  i autor Konrad To*n 
z  w arszaw sk iego  teati-u „Qui pro Quo“  ro zb aw ił 
publiczność kraikom ską w  dniu Sy rwestra, p rzy ­
w ożąc  niespożyty zaipat iskrzącego humoru i  w e ­
sołości, a rcyc iekaw e aktuaine (jolfhyoziiie piosen­
ki, którem i rozkoszu je się cała W arszaw a , o ra z  
nadzwyczajne skeeze. Obok m ego ogólmy poklauk 
zyskała pom ysłow a eksceiifti jezno- taneczna para 
F;lvi i M ortie ff, o ra z  ca iy  aespói BagaltcM EteH
1 codziennie 2 przedstawienia o godz. 7*15 i 930.

—  r z »  P O Ż E G N A L N Y  W YSTĘP? F a S T M IE  
t o A  KRUKOm"HKTBGU I  W E L L Y -  S IS TE R 9  
W  S T A R Y M  T E A T R Z E  Św ietny humorysta Kaa> 
miers K ru kow sk i o r^z gw ia zd y  tamees ne parysk ie 
W e lly -  Sisters, k tórzy b y ł5 na w ieczorach  sy lw e ­
strow ych  przedm ioteai n iezw yk łych  ow acy j ta  
strony tłumnej publiczności, w ystąp ią  dziś, tj. w e  
czw artek, 1 styeznia Dr w  Starym  Teatrze  z po­
żegnalnym  w ieczorem  z udziałem  Leona W y rw l-  
eza i L rd w ik a  Fiszman.a Początek  o  gę łz. 8 w ie ­
czó r  B ile ty  w  cenie od z ł 2— 8

—  TREL G AD E SC O W  1 1RM A P U M A N O W A , 
n iezrów nan i p rzedstaw icie le  sztuki choreogra ficz­
nej. k tórzy  obok P a w io w e j cieszą się w e  wszysł- 
J ich  stolicach E uropy nadjzv'y izajnem pow odze­
niem i grom adzą zaw sze na swych n iezw ykłych  
produkcjach tanecznych tłumy publiczności, w ysią- 
pią w  niedzielę, 4 bm. w  Starym Teatrze.

 o§o----
R E P E R TU A R  T E A T R Ó W  K R AK O W SK IC H  

K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I
Czw artek : g  3'30 pop. ..Złote m ałżeństw o" (ce­

ny popu larne); 8*45 w iecz. „C hasydzi" (prem jera).

T E A T R  IM  J SŁO W A C K IE G O
Czw artek ; pop. ^Betłeein poiskie** w i«c »j4 » 

„P an  Topaz**.
P ią tek : „P ro b oszcz  w śród  m edaków 1* (ceny

zniżone).

„B A G A  rELA**
Czw artek : „Serw us T o m !"
P ią tek : „Serw us Tom!**.

—  KU R SA JĘZYKA E SPE R AN TO  po ierjiach świą 
tocznych rozpoczyna Sekcja Kursowa Kom. Org. 
ś v riałowegc kongresu esperaotystów w  poniedzia­
łek, 5 stycznia, o godz. 7 wiecz. (T.N.S W . Rynek 
» ł .  Piaiac Spifekil. Linia A— B 34, H. p.).

—  ORG. M IZRACH I w zyw a wszystkich człon­
k ów  na zebranie w  w ażnej spraw ie  na dziś, godz. 
4.30 ))opoł. w  bóżnicy „M izrach i" uł. Kapa 16.

—  W IELICZJ A, Jutro, w  p ątek, o godz. 7 wćlecz. 
w yg ło s ' w  lokalu Stow Młodz. Żyd. im Abrahama 
HSrscha p. Lola Sfielówna referat n. t. „Sztuka tt hi 
dów  s ta r o ż y tn ie  W schodu". Ooćc. miłe widziaoL 
W b tw  wolny.
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Kfereński przepowiada upadek dyktatury
sowieckiej

Zgon nestora orjenfalistdw 
—  Teodora Koldekego

W Karlsruhe zmarł w  tych dniach jeden z najzna­
komitszych orjeiitaiisiów  doby współczesnej, prof. 
dr. Teodor Noe Id eta e p rzeżyw szy  lat 95. Zmarły u- 
chodził przez długie dziesiątki lat za wyroczn ię w  
sprawach związanych z w iedzą o  W schodzie i n.ema 
dziś ani nie było przez kilkadziesiąt ubiegłych lat 
uc ż c neg o -ar j e nł a list y , k tóryby za miodu choćby 
przez kilka semestrów nie słuchał w yk ładów  Nólde­
kego. Ogrom  w iedzy, jaką pos.adał Ńóldeke byl 
wprost imponuijąicy. Ogarniał on olbrzym ie gałęzie 
ocjentali-styki i równie głębokie 1 tw órcze prace o- 
gfaszał z zakresu literatury biblijne}, jaik i z zakresu 
Koranu i Mera.tnjiry now-osyryjskiej, c zy  nowoperr- 
skiej. Specjalnością jego jednak była arabska poezja 
przedisJamska. B y  wrobić sobie pewne wyobrażenie 
o olbrzymiej pracy, dokonanej przez Nóldekego, 
dość powiedzieć, że wydana z racji 70-lecia jego uiro 
d-zin księga pamiątkowa w y licza  bli6ko 650 tytułów 
jego prac naukowych. A  od ow ego  czasu upłynęło 
25 lott dalszej żmudnej i (twórczej pracy naukowej! 
Drukowane zaś prace Nóldekego to dopiero cząstka 
jego działalności naukowej. P rzez  kilkadziesiąt lat 
pozostawali z Noldekem w  kontakcie w szyscy  nie­
mal orient aliści w e  wszystkich częściach świata, 
k tórzy zasięgali iego porad i w skazów ek  w  każdej 
podjętej pracy. L isty Nóldekego do uczniów i kole­
gów  są istnym skarbcem w ied zy  orjentalisfyczuej. 
Zmarły był członkiem praw ie wszystkich akademii 
naukowych na św iacie (m. im. Polskiej Akadem!' U- 
m-iejeta ości).

Maszyny no... czytania
Pośród amerykańskich wydawców  istnieje 

obecnie tendencja drukowania książek litera­
m i m ikroskopijnej wielkości, wskutek czego 
•nożuaby obszerne kilkutomowe dzieła w yda­
wać w  objętości małei broszury. Dotyczyłoby 
to w pierwszym rzędzie dzieł fachowych, któ­
re rozchodzą się z natury rzeczy w  małej ilo- 
4ei egzemplarzy. W  związku z tern wynalezio­
no już w  Am eryce przyrządy powiększające, 
eapomocą których możnaby ten drobny druk

Kiereński baw ił w  czasie świąt Bożego 
Narodzenia w charakterze gościa u K. Bre 
szko-Breszkowskie1 zwanej „babką rewo­
lucji rosyjskiej".

Kiereński odegrał w  rewolucji rosyj­
skiej wybitną rolę W  lutym 1917 r, objął 
stanowisko ministra sprawiedliwości w  ga 
binecie księcia Lw ow a, a w  maju tegoż ro­
ku— ministra w ojny i marynarki. Na tem 
stanowisku przedsięwziął nową ofenzywę 
przeciwko wojskom niemieeko-austrjackim 
która skończyła się klęską 21 lipca 1917 
został Kiereński m ianowany prezesem m i­
nistrów. a w  sierpniu naczelnikiem armji. 
Po rewolucji październikowej wyjechał za 
granicę— zrazu do Pragi, następnie do P a ­
ryża. gdzie pracuje jako publicysta.

W  rozm owie ze sprawozdawcą Ceps‘u za 
pytany co sądzi o 5-letnim planie przem y- 
slowo-gospodarczym w  Rosji sowieckiej 
K.ereński oświadczył:

Sowiecki plan gospodarczy, tak zwana pia- 
tiletka. zwrócił baczną uwagę za granicą, a w y  
bitfti ekonomiści i politycy zagraniczni poważ 
nie traktują projekt rosyjski, zm ierzający do 
wzmożenia życia przemysłowego państwa so­
wieckiego w  tempie amerykańskim i na spo­
sób dyktatorski. „P ia tiletka" jest dążeniem, 
zmierzająeem do zm iany polityki gospodarczej 
na rzecz obozu rządowego. Pięcioletni plan go­
spodarczy, zawarty w  5, tomach, wydanych

czjdać. P ierw szy z nich to maszynka wagi 120 
gramów, kształtu lornetki, połączona ze szkłem 
powiększającem, Zapomocą tej maszynki czy­
telnik może łatwo czytać kartę, zawierającą 
45 stron normalnego druku. Drugi wynalazek

przez rząd w r. 1928, tak zwany „Gosplan" jest 
dziełem, islniejącem tylko na papierze, „Pia­
tiletka", njr. przewidywała wzmocnienie i sta­
bilizację czerwońca i zwiększenie siły nabyw ­
czej. W  rezultacie jednak w idzim y krach sy­
stemu finansowego i spadek wartości pienią 
dza. Dalej przepowiadała zniszczenie gospo­
darki prywatnej, zwłaszcza włościańskiej, w  
rzeczywistości jednak zniszezjda wszystkie si­
ły  gospodarcze. Co się tyczy kolektyw izacji, 
to nie objęta ona była planem pięcioletnim, i  
którym nie ma nic wspólnego obecna praca 
Stalina i jego zwolenników. Aby było na ko­
go zrzucić odpowiedzialność za nieuskutecznie 
nie dyktatorskiego planu, zainscenizowano pro 
ces przeciw Ramzinowi i inżynierom, skarżo­
nym o sabotaż.

Charakterystycznym objawem dzisiejszej 
Rosji jest nie „piatiletka", ale fakt, że Stalin, 
odrzuciwszy N E P  (nową ekonomiczną po lity­
kę), sprowadził Rosję z drogi rozwoju i nadał 
jej oblicze z lat 1918 —  20, oblicze 100-procen- 
towego leninizmu. W szelkie przypuszczenia i 
możliwości, jakie objęte były planem N E P ‘u, 
straciły swe znaczenie. Jasneni jest, że odrzu­
cenie N E P ‘u spowoduje radykalne zm iany w 
życiu polityeznem Rosji sowieckiej —  upadek 
reżymu, czyli likw idację dyktatury.

Nastąpi to drosa przewrotu wewnętrznego,
' 'órv będzie odruchem życia narodowego.

polega na fotografowaniu stronic m ikroskopij­
nej książki, a następnie wyśw ietlania zapoiru 
cą aparatu projekcyjnego w dużem powiększ, 
niu na ścianie, tak, że na jednej drobnej ta­
śmie możnaby umieścić całkowitą powieść.

(Ceps)

B. S. MAGOG

Obowiązek
W b rew  swemu przyzwyczajeniu zapomniał dzi­

siaj P aw e ł Bauusz w łożyć  aa g łow ę czarną myckę, 
którą zw yk ł był nosić podczas pracy, aby m/u. okry 
wała g ło w ę  pokrytą rzadkim włosom i chroniła 
przed zaziębieniem.

Paw eł Bamsz, obow iązkow y buchalter, zapomi­
nał się dzisiaj często; siedział przed swojem  bhiir- 
kęm zatopiony w  myślach i zamiast zsumować ko­
lumnę cyfr w  swojej głównej księdze-, bawił się 
obsadlką W  roztrzepaniu śledził za muchami, które 
iatały po szybie i m arzył tak, jak marzy dwudzie­
stoletni młodzieniec. A  przecież miał już lat czter­
dzieści. Miimo to zakochał się dopier-o teraz poraź 
pier-wszy.

Skromny, nieśmiały, nieufny- był zupełnie śwtiado 
my swego wieku. A  ponieważ pozbaw iony był zu­
pełnie fantazji nie robił żadnych iłuizyj na temat 
sw ojej osoby i swego marnego stanowiska. On na tu 
ralnie nie poszedłby za porywem  nagie rozbudzone 
go uczucia, ale to ona uczyniła krok pierwszy. O, 
bynajmniej nie w sposób śmiały, raczej wstydliw ie, 
niepewnie. Śmiałość byłaby go nastraszyła.

Gdy przypadek tych dw oie ludzi zetknął spojrzę 
1 najpierw na siebie ukradkiem, następnie uśmiech­
nęli się : w reszcie oma pierwsza odezwała się do 
tego dojrzałego, nieśmiałego m ężczyzny. N iew iele 
powiedziała słów, ale były  to słowa właściwe. P o ­
czerń nastąpiły tamę już bez trudu i P a w e ł Burasa 
by! już zaskoczony tem. jak łatw o dokonał się cud 
tej znajomości. Jeszcze bram: mu w  uszach: „Pap  
mi ;est bardzo sympatyczny, a pańsk. sposób obej­
ść a ogromnie przemawia za panem.

Te pochlebne słowa ro-zipal-iły nietknięte serce 
buchaltera. Św iadczyły  bowiem, że  w yw arł dobre 
wrażenie i zapow :adały być może w iele na p rzy ­
szłość. 1 zarum się rozstali, umówili Się na dizssŁej- 
szy w ieczór. Postanowili zjeść razem kolację, a po 
iem po-gawędzić w  kawiarni..

— To jest początek przeżycia ! będę miał przyja­
ciółkę — przyjaciółkę! —  rozkoszował się słowami. 

Myśl ta uskrzydlała go Będzie to tego pierwsza, 
dyna przez Ics zesłana przyjaciółka^ a jak on ją 

kochać będzie.
-— Pani-e Burasz!
Zerw ał się. W yścielane d rzw i które dzieliły  ;ego i 

„kój od pokoju dyrektora, o tw orzy ły  się. T o  glos 1

szefa w yrw a ł go z marzeń w- ich najpiękniejszem 
miejscu.

Ze skwa.pl iw  ością ucznia., którego przydybano na 
niedozwolonym uczynku, stanął przed dyrektorem.

—  Słucham pana. panie dyrektorze!
— Panie Burasz.. chciałbym z panem pomówićl
Drżąc ze zdenerwowania sizedl Burasz za szefem

do jego gabinetu. Porae pierwszy do®nał takiego 
zaszczytu. A le nie c ieszy! się, lękał się bowiem, że 
ta uroczysta chwila będzie chwilą groźnych w y ­
mówek.

Szerokie biurko dzieliło o-bydwuich Dyrektor za­
jął miejsce w  wygodnym  fotelu i przeniiklrwem spoi 
rżeniem m ierzył swego buchaltera.

—  Panie Burasa, jest pan naszym najstarszym 
urzędnikiem i mam nadzieję że pan się okaże god­
nym naszego zaufania. Otrzymaliśmy dzisiaj bardzo 
ważne papiery, które leżą w  tej oto zap ieczętow a­
nej kopercie. W artość ich jest tak duża. że nie mam 
odwaigl zatrzym ać ich w  safesie przez noc. A  być 
może jeszcze niebezpieczniej byłoby je nosić przy 
sobie. W  obydwuch wypadkach m ogłyby być sikrs 
dz-ione. a nie ulega wątpliwości, że ktoś najdokład­
niej już jest powiadomiony o istnieniu tych papie 
ró w . W szak pan mię rozu/rme, paple Burasz?

P a w e ł Burasz skinął głow ą na znak, że  rozumie, 
ale jeszcze się nie domyślał d laczego dyrektor powie 
rza mu tę tajemnicę.

—  Ostrożność zatem zabran a mi nosić te papiery 
p rzy  sobie. A ponieważ żadna -wyszukania sfcrytika 
nie jest dla mnie dość pewna, postanowiłem wobec 
tego pann pow ierzyć te papiery. Jest pan uczciwy, 
zrównoważony człow iek i mam nadzieję, że nikt się 
nie domyśli, że pan ich strzeże. Niecb pan schowa 
kopertę do kieszeni, a juitro proszę mi ją zwrócić.

Gdy P aw eł Burasz w rócił do sw ego pokoju i o- 
b.ema rękoma p rzytrzym yw a ł wypchaną kieszeń 
zaledw ie mógł się .opanować z  przerażenia Obda 
rzono go zaufaniem, które g o  napełniało dumą i ra 
dością, uczucia te jednak szybko znikały pod wpły­
wem  niepokoju i lęku. O czyw ista bardzo to pięknie 
być tak wyróżnionym, ale odpowiedzialność ci^ży 
zbyt ciężko.

—  A jeżeli ml ukradną tę kopertę? Już w iem  na- 
pewno. że  spać nie będę tej nocy!

C zyż dyrektor nie wspomniał, że Już ktoś może 
■wiedzieć o tych papierach N czw yk ła  ostrożność.
7 jaka m; powierzy? kopertę, św iadczy właśnie o je 
go poważnej trosce

Myśli te tak w ytrąc iły  z rów now agi Burasza, że  
nie potrafił rozsądnie ro-zumować.

—  Przedew szysłk  em zamknę się w pokoju 1 
z mieszkania wyjdę dopiero jutro rano.

| Nagle |: zypomn.ał sobie schadzkę. Nie stawić 
i się w umówi,onem miejscu — znaczy utracić na zaw  
■ s,ze tę małą blondynkę gdyż napewno mu nie w yba 

czy ; zawiadomić zaś ie] nie może, gdyż nie zna ani 
jej adresu, ani nazwiska.

Pójść na schadzkę : zostaw-,ć kopertę z pa,pięran-’ 
W dom,ui, znaczyłoby że zawiódł zaufanie szefa. 
Zresztą n.ie opuszczałaby go myśl, że złodzieje za­
kradają się d o-jego mieszkania, aby znaleść papie­
ry. A gdyby je zabrał ze sobą? M ógłby ie- jeszcze 
zgubić. M ógłby ktoś na niego napaść...

I N.-e pozostało w ięc nuc innego, jak odciąć s-ię od 
św iata na ten w ieczór i nie zobaczyć się z tą małą 
blondynką, która mu się już stała drogą. mimo. że 

i i-ą znał tak niewiele.
Na progu przeżycia —  obecni o, gdy sitrac.l po­

przednią beztroskę człow ieka n iep o siada j a cego, przy 
pomniał sobie o wszystkich przestępstwach, o ja­
kich donosiły gazety i fantazja jego poczęła ciężko 
pracować.

Z lękiem myślał, czy  spotkanie z jasna kobietą 
nie jest w  jakimś związku z powienzonemi mu pa­
pierami i czy  złodziei, k tórego dyrektor tak s :ę 
obawiał, już nie wi,e o miejscu ukrycia koperty? Ą  
w ów czas mała blondynka byłaby pomocnicą w  
kradzieży tak dobrze z a Inscenizowanej.. .

—  Tak, przeżycie z nią byłoby zbyt piękne, aby 
mogło być praw dziw e! — wzdychał pokornie.

W szystko na śwlecie musi mieć swoi-e um otywo­
wanie i zdawało mu się, że odgaduje dlaczego 
w czora j został tak sympatycznie zagadnięty.

Z bohaterstwem stłumił ból i postanowił pośw ię­
cić spotkanie.

Nazajutrz przyjął go dyrektor życzliw ie  i p rzy ja ­
źnie. Szef siedział w fotelu . palii papierosa.

—  Jest pan! Z pana jest naprawdę człow  ek pun­
ktualny. w artościow y i od-dany! Od dzisiaj zostaje 
pan kasjerem ! Historia z papierami była tylko pró­
bą. Może pan śmiało rzuicić list do ko-sza. Koperta 
zaw ierała stare gazety!...

—  Próbą —  tylko próbą! 1 dlatego on wszystko..? 
Przed oczyma głęboko wzruszonego Bur-sza sta

nął ów  obraz małe! jasnej kobiety, która c :ągle spo 
ffląda na zegarek c powo-ti się oddala, aby już nigdy 
i m  w rócić,
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Jutro zebranie wierzycieli
Śląskiego Banko Eskortowego

Co spowodowało zawieszenie wypłat?
( Telefonem  od naszego korespondenta)

B i e l s k o  31. 12. (a ) \v zw iązku z podaną 
przez nas wczoraj wiadomością o zawieszeniu 
Wypłat przez Śląski Bani; I:.: i nulowy dowia 
dujem y się następujących szczegółów:
. Dnia 2 stycznia odbędzie się zebranie w ie­
rzycieli banku, które zadecyduje o udzieleniu 
moratorium. Odnośnie do postępowania Ban­
ku Handlowego w  W arszawie, którego stano 
wisko przyczyniło się do wyw ołania kryzysu, 
'■dowiaduje się ze ster m iarodajnycn, że wspo­
mniana warszawska instytucja bankowa nie 
doszła jeszcze do porozumienia z Bankiem Es- 
kontowym, lecz uzależniła gotowość udziele­
nia funduszów od spełnienia warunków w  inte 
resie sanacji banku i zabezpieczenia w łaścicie­
li wkładów. W  pierwszym lzodze zażądał 
Bank Handlowy w  W arszaw ie ściągnięcia wszy

slkieb nieruchomych kredytów W arszawski 
Bank Handlowy odmówi.1 udzielenia środków 
pieniężnych na zaspokojeń e pretensyj w ierzy 

ieli śląskiego Banku jeszcze p r z e d  spełnie­
niem tego głownego żądania Bank Eskontowy 
natomiast uważał za swój obowiązek uwzglę­
dnić ciężkie położenie dłużników szczególnie 
godnych uwzględnienia. W  ten sposób zaryso­
wała się przepaść pomiędzy Bankiem Handlo­
w ym  a Śląskim Bankiem Tsu n itow ym , której 
wynikiem  było wycofanie z rady nadzorczej 
Banku Śląskiego dwóch oz1- '- 'w  zasiada ją­
cych z ramienia Banku Handlowego w W a r ­
szawie oraz nieudzielenie r z/'7t*czonych fun­
duszów. Wskutek tego Bank Eskontowy zmu­
szony byt zawiesić wypłaty.

Strn c tężenia w Smyrnie
L o n d y n .  31. P  (L ) Jak z Konstantynopola

d-noszą, rząd turecki o g ło s i star. oblężenia w
Prowincji smyrneńsk-iej Aresztowania trwają
w  dalszym ciągu, . .

S t a m b u ł  31, 12. P A T . Reakcjoniści posta­

nowili, w razie udania się planu, rozpocząć 
marsz na Smyrnę. Aresztowano, lub umiesz­
czono pod nadzroem policyjnym  70 mieszkań 
cćw  wioski Bezalan, położonej w  pobliżu Me- 
nemen.

90 AraLów z Hrkrorn 
aresztowanych w Egipcie?

W i e d e ń  31. 12. P A T . „Neue Freie P iesse" 
donosi z Londynu: W  Kairo aresztowano 90 
Arabów, którzy po masakrze w  Hebronie w  ro 
ku 1929 uciekli z Palestyny.

Dr. Edet rrzeutrdnrczącym 
federacji sirnisfćwr rngielsKfch

L  o n d y  n 31 12. ŻA T . Po  trzedniowych o- 
bradach nastąpiło tu zamknięcie konferencji 
angielskiej federacji sjońskiej. Na stanowisko 
prezydenta federacji, które piestował bł. p. 
lord Meh-hell, wybrany został członek Egzeku 
lyw y  Sjońskiej dr. N. Eder.

Jeszcze o Angoli
L o n d y n  31, 12. Korespondent Ż A T -n e j w  

B o r lu g a lj i inż. Samuel Schwarz, którego naz­
wisko w  ostatnich wiadomościach prasowych 
ł?czcno ze sprawą nabycia przez Tolske Ango­
li. stwierdza, że pogłoski dotyczące nabycia 
Przez Polskę Angoli celem masowej im igracji 
r lowskiej przy udziale organizacyj żydów 
skbh  są całkowicie bezpodstawne. Również 
rzad portugalski zaprzecza wiadomościom ja 
koby odstąpił Angolę rządowi polskiemu.

Powstanie sntyscw ?eckie 
na Kaukazie

G e n e w a  31. 12. P A T . Gruzińskie b iuropra 
'■owe donosi z Tyflisu , iż na skutek zerwania 
rokowań m iędzy Sowietami a powstańcami 

Kaukaskimi, rozpoczęły się starcia zbrojne.
J,ize sowieckie rozstrzelały szereg w yb it­

nych działaczy kaukaskich.

Znowu pogorszenie v stanie 
zdrowia Jofffre*a

. P a r y ż .  31. 32. (Bi P olekkie. poprawie w sta 
a ’-e zdrowia marszałKa J^ffre jaka nastąpiła we 
"Wiórek, we środę rano stam jego pogorszył sie 
w  tego stupnJa. że pacjent stracił świadomość. 
s tan jest bardzo groźny.

Aresztowanie międzynaro­
dowego oszusta

W i e d e ń  £1. 12. P A T . Do polic ji w  Grazu 
^P łynęło  doniesienie karne pewnego kupca z 
toolonji przeciwko rzekomemu inż. A dlerowi

PO ZA M K N IĘ C IU  KRONIK,

Strzelanina na ul. Starowiślnej
W czora j oko to godzimy 6 w ieczorem  wszedł d-o 

skilepm eukienntazego przy ud. Starowiślnej 19, stano 
wląccgn ałasmeść J. HiimimeJblauia. i Marjii Sińko- 
wsikiej — Gustaw SiAko.wski. mąż tej ostatniej, żyją 
cy w separacji z żoną. Między Sińkowskim a parą 
wis.p ćilinólków doszło do sprzeczki w  tir akcie której 

! Sińk&wski w ydobył rew olw er » sfrzettf do Himmel- 
[ blaua, chybił jednak. pcczem skierował biuń do 

Sińtocwskiei. która z-ranił deżko  w  dolmą szczękę. 
IdjAraaejijdad rOwmież oddal kftka strzałów , jak ze- 
zrnal na policji, — w powietrze. Na odgłos strzałów 
nadbiegł z sąsiedniego komisariatu! policiarat. który 
ob« rozDroit i odprowadził na komisariat. Sińkowskti

Hlrnirrelbłac- są Aa razie zatrzymani przez policję, 
j któna prowadzi dochodzenia w  tej spraw ie

Ranmei Sińkowskici udzielił p 'erwszęj pom ocy 
lekarz pogotowia, poiz-em została o.na przew ieziona 
do szpitala, Stan jej nie budź obaw.

 o§o-----

— BIURO POŚREDNICTW A PRACY DLA LEKA
RZY. Związek Lekarzy Kas Chorych w  Krakowie 
otwiera z dniem 1 stycznia 1931 r. ,,Biuiro pośreumj- 
ctwa p iaey dlla. lekarzy" Lekarze poszukujący po­
sad mogą zgłaszać się w  sekretariacie biiura przy 
pilicy Batorego 5 parter codizienmle m iędzy fi— 8 w ie  
czór.

— ZAMACH SAM OBÓJCZY W  SYLW ESTRA.
W czora j około godzimy 10 w ieczór zaalarmowano po 
gotow ie raifnwikowe na Rynek 12, gdzie 19-letmia słu 
żąca Maria Makowska targnęła na swe życie, wypi 
jia.jąc w ierszą daiwlkę esencji octowej. P o  udzieleniu 
pierwszej pomocy przew ieziono desiperatkę w  sta­
nie ciężkim do szpitala. Pow ód  s imobótetwa nie­
znany.

-  -o§o------

Z M A R L I :  Chana Rachel Błattiberg 1 70. Ne-
chuma Siegmann ]. b5.

założycielow i towarzystwa styryjskiego dla 
eksploatacji berylu o oszustwo i sprzeniewie- 
rzeine 180,000 marek. Seidler został — jak w ia 
domo — aresztowany przed kilku tygodniami 
w  Paryżu na doniesienie poszkodowanych ka­
pitalistów szwajcarskich. Dochodzenia poczy 
nione w  W iedniu, Hamburgu, Kolon ji. B erli­
nie i Zurychu, wykazały, że Seidler jest niebez 
piecznym oszustem międzynarodowym.

ŻYD O W SK O - A R A B SK I K O M ITET SZE W C Ó W  
W  T Y B E R J A D Z IE  W  Tyberjadzie powstał Korni 
tet jednoczący wszystkich miejscowych szewców  
W  skład komutetu weszl ■ 3 Żydów i 2 A rabów . 
Celem komitetu będzie w alka z importowanem  
okuwU>oi.

W l M M
GIEŁDA K R A K O W SK A

K ra k ó w , 31. 12. 1930- A k rje  utrzymane. Dolar 
zm iany.

A k c je  bankowe; Bank H ipoteczny 77
A k c je  handlowe: Tohan  4.
A k c je  p rzem ysłow e: P iaseck i 10
Pap iery  procen tow e; 8-proc 1. z B H ipoteczne­

go  d o ia io w c  91.
W dniu ultima roku zebranie g ie łdow e cecho­

w a ło  stosunkowo małą chęć do pracy Tendencja 
na oguł utrzymana. O broty n iew ielk ie. Robiono 
z papierów  bankowych Banaiem  Hipotecznym , 
z handlowych Tohanem  i z przem ysłow ych  P ia ­
seckim  po kursach ustalonych Z  pap ierów  p ro ­
centowych notwano S-proc. d o la row e  1. z. Banio. 
H ipotecznego bez m iany Reszta pap ierów  bez za­
interesowania.

N a  pog ieM ziii sytuacja podbona P łacono 4 ł  
pół proc. 1. z. Baraku H ipotecznego 47 i  4-proc. 1. 
z. Banku H ipotecznego 44.50 w  małych ilościach.

V 7aluty i d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotów .
N a  rynku walu t owym  w  ohrotacn prywatnych 

i m iędzybankowych sytuacja nie u legła szczegó l­
n iejszym  zmianom. Zapotrzebow an ie małe p rzy  
dostatecznej ilośc i zao fia row an ego  mat r ja łu . N a ­
stró j spokojny. W  K ra k o w ie  a o ia r  g o tów k ow y  
8.87— 8.89. czeki bankowo 8.90 i pół d o  8.91 i pół. 
W arszaw a  doi. 8.87— 8.89, czeki 8.90 i jedna czw . 
do 8.91 i jedna czw. L w ó w  doi. 8.87— 8.89 czek i 
8 90 i  pół do 8.91 i pół. K a tow ice  doi. 8.87 i pół 
do 8.89 1 pół, czekj 8.90 i t^zy czw . do 8.91 i trzy  
czw. Kurs Banku P o lsk iego  nie u leg ł zmianie.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A
W arszaw a , 31. 12. P A T . A k c je : Barak Dyskon­

tow y  108, Bank H an d low y w  W a rszaw ie  108, Bank 
Po lsk i 154, Bank Przem . w e  L w o w ie  75, So le P o - 
losowe 94, E lektrow n ia  w  D ąb -ow ie  I  i  I I I  cm 
em. 55, iSła i Ś w ia tło  60, Częstocioc I  i  I I  em. 31 
i pół, W a rsz  Tow . F ab r Cukr. I  i I I  em 33, 32, 
L a zy  1 i pół, M odrze jów  10, 9 i  pół, N orb lin  32, 
37. O strow iec ser. B. 42 i  pół, Pacisk 2 i  jednw 
czw., 2, Rudzki 11, 10, Z ielen iew sk i 23, 21, K lucze 
100. P ożyczk i: 4-proc. inw estycyjna 95 i póL 95, 
97, seryjna 104, 102, 5-proc. d o la row a  54 i  pół, 
5 proc. konwersyjna 50, 5-proc. ko le jow a  48 i pół, 
6-proc d o larow a  67, 7-proc .stabilizacyjna 78, 
10-proc. k o le jow a  102 i  pół, 8-proc L . Z. Baraku 
Gosp. K ra j 94
W a lu ty : D o la ry  8 .&  i pół, 8.90 i  pół, 8.86 i pół. 
D ew izy : Lo.rdyi. 43 41, 43 42. 43 20, N o w y  Jork 
8911. 8.931, 8891, N o w y  Jork te legr. 892, 8.94, 
890, P a ry ż  35.03. 35.12, 34 94, P ra ga  26.44, 26.50,
26.38, S zw a jca r ja  172.92, 173 35, 172.49, Berlin  212 43

G IE ŁD A  W IED EŃSK A
W iedeń, 31. 12 P A T  W a lu ty  i d ew izy : Berlin  

109,03— 169.53, Budapeszt 124.19—124 49, Londyn 
34.44 i pół do 34ó » i pół, N o w y  „a rk  70£0&— 71155, 
P a ry ż  27 86— 27.96, P ra ga  21.0Ł i  pół d o  21.10 i  
pół. W arszaw a  79.44r-79.72, Zurych 137.48—137.98, 
Am erykańsk ie 706.25— 710.25. N iem iecki!; 168.78—
169.38, Francuskie 27.76—27.92, W łosk ie  37.03-

: 33. Szw ajcarsk ie  137.13— 
137-93, Czeskie 20.99 i pół do  21.11 i  pół, W ęg ie r ­
skie 124.24— 124.64.

P a p ie ry  w arto śc iow e ; Renta m ajow a 1.20, Ren­
ta lutowa 124, L osy  Tureck ie  12 i trzy  czw., H i­
poteczny l w ó w  61, Z ieekriew sk i 18.70, K arpa ty  
2.65, Galicja 19.90

G IE ŁD A  ZU R Y C H SK A
Zurych, 31. 12 P A T . Paryż. 2026 Londyn 2504 

i  trzy  czw., N o w y  Jork 5.15.80 B elg ja  72, W łochy 
27, Berlin 122.83, W iedeń 72.60, P ra ga  15.30 i pół, 
W arszaw a  57.82 i pói, Budapeszt 90.22 i pół, Bu 
aareszt 3.06

NAJBLIŻSZE  IM P R E Z Y  HOKEJOW E W  KRAKO  
W IE . Sezon hokejowy, hędrcy w  oałej pełni, p rzy­
nosi corazto  nowe imprezy. Dzisiaj o godz. 10‘30 
przeuipo:, ną „Makikabi" mecz hokejowy pomiędzy 
Gracovią a drużyną kombinowaną W isła— Makikabi. 
Obie drużyny wystąpią w  ntaiilepsryich składach. Ze 
w zględów  propagandowych ruskie ceny wstępu: tiry 
buma 1 zł., situdemdk 70 gr.

A1JSTRALJA Z A M YK A  B R A M Y

Rząd australisk: postanowił ogr nniczyć em grację 
dopóki sytuacja okonomlcana nie ulegnie poprawie.

Emigracyjne tow arzystw a okrętowe zostały za­
wiadomione przez rzad aiustrafojsk.! że udrieśsnie 
uLg i ułatwień etnigraratom dążącym do Australii jest 
rzeczą niepożądaną.

Jedynie rm igranc' angielscj i osoby posiadające 
specjame zezw o ie .ia  na wjazd, tęda m ogły w je ­
żdżać do Australii! Zarządzenia te nie obtjrrwlń W* 
rystów  i hatuUowców. (P A T )
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WOLNE
m a m POSADA
EKSPEDJENTA do wet
ny, akspedienlkil do jed­
wabiu, praktykanta, d pra 
lotykaatflci posanknfe. — 
Zgłoszenia pod „Jed­
wab—Wetoa" do BSara 
Sćatterra, Kraików. Ry­
nek a  4174er

RUTYNOWANA efespe- 
dRuiirę do skkęna owo- 
kw ok o  prrryjrnę od xa- 
p z . Wiadomość: Storo 
(ogłoszeń Stattera. Kra- 
fców, Ryntfc a  413Ser

STENOTYPISTY (KI)
polsko— pifanaerfctego, si­
ty pierwsaomzedne], po- 
Szuitaik. Samoóaadni bo 
Chałtearzy mają pierw­
szeństwo. Zgłoszenia do 
Ackir ^Now. Diierm3ta“ 
pod JS uar^cusrf'.

1968g

PO SZU K IW AN A  jest d- 
Szpitała Żydowskiego na 
Oddział oomw giczuy sio 
Siwa z dtaigoleta.ą pruk 
ib *A  ołranajouiicna z a- 
sysbą przy operacji i stc 
lylizaoią. Reflektuje się 
[jedynie na sole pierwszo 
rzędną. Posada natych­
miast do objęcia. Świa­
dectwa z referencjami — 
besow ać pod adresem: 
Stanisław ReznSk, prezes 
ńzpitaJa Żydowskiego w  
feosnowcn. nt. Dęblińska 
'Kr. 13. 4162x

f O S  ZUKU JE do natych­
m iastow e# ) wstąpienia 
podróżującego, dobrze 
zaprowadzonego w  bran 
By bażtuteryjino— galante­
ryjnej,—  Łaskaw e zg ło ­
szenia sk ierow yw ać —  
Skrytka pocztowa Nr. 92 
Kraków. 1947g

■  i W Y C H o S f f i

W Y C H O W A W C Z Y N I pt
szuikiwaaia do 6-letniego 
tbłopczyka, ze znajomo­
ścią języków : polskiego, 
•ieanieckiego i francu­
skiego w  słow ie b piśmie 
Oraz muizyiki. Hebrajski 
pożądany, ale nie wartin 
kowo. O ferty  przesyłać 
ido Łodzi, I. Liwiarant, ul. 
Kopernika 55. tej, 161-60 

4174x

SPRZEDAŻ H H I

K A R N A W A Ł O W E  a rty ­
kuły w  komis! Parasol­
ki, confetti! wachlairzy- 
ki, czapki, trąby i  t  d 

Serpentyntoi. B. Steig- 
btigeJ, Kraków, S zew ­
ska 3. P rzybory  szkol­
ne i biurowe. 4159x

LO K A L  sklepowy przy 
uii. Topolow ej 16 - -  do 
sprzedania. 196Sg

K IL IM Y  artystyczne. -  
D yw any orientalne: Grr 
nerowa, Kraków, Tarło 
wska 6, boczna Zw ierzy  
oiectóej. 1296)

LOKALE
■  1 H i
W  RYNKU główmy:n u-
meblowany pckój z osc- 
bnem wejściem. dla ka­
w a lera  do wynajęcia. — 
Zgłoszenia w raz z poda 
a*em re fe ren c ji pod „Nai 
ctyMi-lc-j urzędnik" — ci- 
Btona ogłoszeń Statter: 
Rynek 8. 4173e-

O B SZ E R N Y  lokal sk le­
powy przy  ułicy Lwovv- 
śkk i obok Rynku pod- 
górsfciogo do wynajęcia, 
żgłosrania: skrytka po- 
urtorwa 181. 4175x

P IĘ K N Y  pokój z  łazien­
ką dla 2 osób przy ulicy 
Grodzkiej natychmiast 
do wynajęcia. —  W iado­
mość u Adw. Dra Kren 
gis Grodzka 32. 4160x

POSZUKUJĘ 2 pokoi: 
okolica: Stradom, Grodz 
ba, Dietla. Zgłoszenia do 
Adm. „N . Dziennika" pad 
..Biuro". 19602

PO KÓ J umeblowany i  
osoboem wejściem, dla 2 
panów, z utrzymaniem 
lab bee: Augusty afiska 
Nr. 10. II. piętno na pra­
wo. 1959sr

PO KÓ J umeblowany d!a 
2 panów lub pań zaraz 
do wynajęcia z utrzyma 
uem  ta/b bez: D ietlów 
ska 111, I. piętro oficyna 
Tam że w yda je  się sma­
czne obiady domowe.

DO 2-O SO BO W FUO  pr | 
boju poszukuję dTUjUeyc / 
urzędnika. Zgłoszenia: ! 
Daraełowa, ul. Długa 33 |
III. piętro.

ROŻNE iw aM N aa

„L U N IA ". Spaliłem. —  
W ra z  z dymem uleciały 
strzępy mojej duszy. M y 
śiatni i sercem zawsze 
przy Tobie. K. 19642

N A P R A W Y  D Y W A N Ó W
D yw any perskie, kilimy 
do naprawy przyjmuje 
„D yw an “ , Tkalnia dyw r 
nów, kilimów: Kraków— 
Podgórze, uł. Kingi 9 . -  
tramwaj 3. Poleca dy 
wany, kilimy. Ceny bez 
konkurencyjne. Telefon 
Nr. 116.09. Grand P rix  
— złoty medal Bruksela 
1930. 1273

22/24°/o zawartości masła kakaowego 
Zupełnie gładki przem iał bez osadu 
Pełny aromat i ciemna, nasycona barwa

POSAD r-MŁii 
MSB POSZUKUJĄ
KO RESPO ND ENTKA stt
notyp stika polsko— nie­
miecka. biegła maszyni­
stka. poszukuje- posady 
Zgłoszćnia sub ..Rutyno 
w ana" do Adinin. ..Now 
Dziennika*1. 196'g

DO W YN AJĘ C IA  od )
stycznia dwuosobowy pc 
kój: Pańska 4. ii. piętro

N r . 2

Z D R O J O W I S K A

KRYNICA. Pe.nsjo.na: 
„Kryniczanka" w l- Mak 
syntilian Buchband, te'e- 
fon 6, znany p ierw szo­
rzędny dont żydowsk: 
01 warty od 20 grudnia 
na sezon zim ow y. W ła ­
sny autobus do dyspo­
zycji gości przy każdym 
pociągu. 4110x

Nowość!
Jednoręczna automatycz. 
Z A P A L N I C  Z K A
Najpiękniejszy p o d a ru ­
nek  i\oworoczny! 41l3x

KAKAO  
ty c c u rU ia ^

Wypożyczalnia książek
CZYTELNIA NAUKOW A  

I BELETRYSTYCZNA
w  Krakowie, ul. Św. Jana 8.
Llndenmsmn —  Eiu Mamn gitng von Bord. 
Tokumaga —  Die Strassie ohtie Sonne.

Balner —  Palmen, Siwnpf, Sonne.
Essad-Bey —  Zwblf Geheimraisse itn Kaukasus. 
Deeping — Assenseiter der Geselschart. 
Youllleumiei —  Kantor im Kalejdoskop.

Wyprawy ślubne i niemowlęce
bieliznę męską, kapy, firanki, hafty kolorowe • 
złote hafty żydowskie wykonuje szybko j sta- 
rannie pracownia, bielizny i haftów Ogniska 
Pracy, ul. Mikołajska 9, II. piętro. Zamówienia 
przyjmuje się codziennie od godz. 11— 1, z w y ­
jątkiem sobót

Kasa Chorych w Krakowie
O kręgow y Urząd Ubezpieczeń w e  Lwowie  

reskryptem z  dnia 24 grudnia 1930, Nr. dz. 
17524/30 zatw ierdził —  wprowadzoną zarzą­
dzeniem Komisarza Zarządzającego —  zmianę 
§ 27 i 29 Statutu Kasy Chorych w  Krakowie, 
ustalającą maksymalny okres świadczeń dla 
ubezpieczonych członków Kasy na 39 tygodni.

Pow yższe  zmiany obowiązują od 1 styczna  
1931 r. 4172*

Z okazji 50-letniego Jubileuszu
istnienia firm y F. LuLański, Kraków, Iw. A n n y 2 
dziękuję P. T. Odbiorcom za dotychczasowe 
w zględy i zaufanie.

Rok zał. 1881 Tadeusz Lubański
w laiciciel f irn y  

♦

Przez m iesiąc styczeń udziela firm a 100/0 rabatu 
jubileuszow ego od cen w szystkich towarów. 4170

N A  K A l t K  A W A Ł
Eleganckie < szykowne suknie wizytowe, wie­

czorowe balowe, dla pan i młodych panienek,
kostjumy redutowe, wedie najśw eższych żur- 
nal: francuskich, wyktuuje szybko, starannie — 
po cenach umiarkowanych Praccwn.a Ogniska 
Pracy. Mikołajska 9, II. piętro. —  Zamówienia 
przyjmuje s'e codziennie, z wyjątkiem sobót, 
od godz. 11— 1 przedpoł.

A A  A  A  A  A A  *  A  A A A A A A A

Ju l ukazał s!q
rZJftSZft TH O N A

zbiór studiów i prac w Jązyhu niemiBcKim p. f.

Essays zur zicnisfisclfen MeiIcsIe
440 stron druku, z portretem autora.

Wytworne wydanie, na bezdrzewnym papierze, oprawione w płótno.
Cena egzemplarza 20 ZL

Nakład: Verlag ,,Kedem“, Berlin Charlottenburg 4.

Do nabycia w Administracji „Nowego Dziennika**, Kraków, Orzeszkowej 7 
i w Księgarni Powszechnej Dra Sz. Seidena, Kraków, Tomasza 20.

Studja i szkice O z j a s z a  T h o n a , jednego z najśw ietn iejszych i najgłębszych teoretyków  
dei żydow sk iego  renesansu, znaleźć się pow inny w domu każdego Żyda, za interesowa­

nego  problem am i współczesnego zydostwa.

R R E N l M E R A TA : «  Krakow ie i Da prow . muesęczn. Zł. 6‘0G. kwarta! Zl. 18‘00

w  Krakow ie 2 odnoszeń, do domc „  *  6*20 m „  18‘60

Na prowincji z przesyłką pocztową „  *  6‘60 „  H 19‘80

Zagranicą z przesyłka pocztowa „  „  10‘60 „  „  30‘00

„N O W Y  DZIENNIK " wychodź' codz ennie także w  poniedziałki i daI pośw ąt

O G ŁO SZE N IA : Podstaw ą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. —  Strona w 
tekśaie J nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. —  Strona za tekstem 6 la­
m ów po 37 rn.ilńm. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczym y za 10 słów .

CEN Y w  złotych : I. strona I ‘25. —  Tekst V—  Nadesłane 0‘75. —  Za tekstem 
0‘25. —  Drobne od słowa 0‘20. Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gratula­
cje 12‘50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. ...Nowy Drienm k": Zygmunt Hochwaid. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhamroer. 
KeJ.>«{ipr odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiliana Feldmana


